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CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Z BożEJ ŁASKI, 
MY ALEKSANDER II, 

Cesarz 1 SAMOWŁADCA WSZECH RoSJI, 
Krór PoLski, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
x, śś, 6, 

Do Jeneralnego Superintendenta Kościołów 
Ewangelicko-Augsburskich w NAszew Królestwie 
Polskiem i Wice-Prezesa Konsystorza tegoż wyzna- 
nia Pastora Juljusza Ludwig. 

Z uwagi na długoletnią, zawsze gorliwą i pie- 
czołowitą pasterską służbę waszą dla kraju, po- 
świadczoną przez pełniącego obowiązki Namiestni- 
ka Naszeco w Królestwie Polskiem Jenerała- 
Adjutanta Liidersa, najmiłościwiej zaliczyliśmy was 
do QCEsARSKO - KRÓLEWSKIEGO Orderu NASZEGO 
Ś-go Stanisława klasy pierwszej, którego oznaki, 
załączone przy niniejszem, rozkazujemy wam przy- 
wdziać na siebie i nosić według przepisów. Pozo- 
stajemy dla was CESARSKO - KRÓLEWSKĄ łaską 
Nasza życzliwymi. 

Na oryginale własną Jeco CESARSKO-KRÓLE- 
WSKIEJ Mości ręką podpisano: 

„ALEKSANDER.” 

Kanclerz Orderów (podpisano) Hr. Adlerberg. 

St. Petersburg d. 24 Lutego (11 Marca) 1862 r. 


Uxaz po RADY ADMINISTRACYJNEJ NASZEGO 
KRóLEsrwA POLSKIEGO. 

` Zapatrzywszy się na ustawy Emęrytalne z lat 

1835 i 1841, na postanowienia Rady Administra- 

cyjnej z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1838 r., z dnia 

24 Listopada (6 Grudnia) 1850 r. i z.d. 30 Paź- 

dziernika (11 Listopada) 1856 r., oraz na rozkaz 


Nasz z d. 21 Maja (2 Czerwca) 1856 r.; w skutku | 


raportu Komisji Emerytałnej ,* przedstawionego 
Nam przez Radę Administracyjną NASZEGO Króle- 
stwa Polskiego, 

stanowimy: 

Art. 1. Udzielone zostają pod zwykłemi warun- 
kami pensje emerytalne, oraz dodatki do tako- 
wych pensij rocznie: 

1. Maciejowi Walkiewiczowi, b. Dyspozytorowi 
Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Spra- 
wiedliwości, za 25 letnią służbę rs 112 k. 50, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

92, P. Honoracie z Wierzejskich Kozietulskiej, 
wdowie po Radcy Honorowym, Władysławie Kozie- 
tulskim, Podpisarzu X Departamentu Rządzącego 
Senatu, oraz ich dzieciom: AMHredowi - Piotrowi, 
Zdzisławowi - Leonardowi - Józefowi, Natalji-lnno- 
cencie, Karolowi i Adamowi, za 22 letnią męża 
i ojca ich służbę, rubli 200 z funduszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego, 
łowie dla dzieci. 

3. P. Bronisławie Justynie z Ryszkowskich Ko- 
nopkowej, córce niegdy Andrzeja Ryszkowskiego, 
b. Kasjera miasta Błonia i żony jego Anny-Rozalji 
z Ertnerów 1-0 ślubu Biiger, 2-0 Ryszkowskiej, 
już nieżyjących, za 20 letnią jej ojca służbę, rs. 7 
kop. 50 do daty ukończenia 18 lat życia, t. j. do 
dnia 22 Czerwca 1853 roku, z funduszów Stowa- 
rzyszenia Emerytalnego. 

4. P. Urszuli z Kisielewskich Topczyjewskiej, 
wdowie po Janie Topczyjewskim, Burmistrzu m. 
Łaskarzewa, oraz córkom jego: z pierwszego mał- 
żeństwa z Julją z Olszewskich, Marjannie i z po- 
wtórnego z wspomnioną wyżej wdową Teodorze, za 
21 letnią męża i ojca ich służbę, rubli 45, z któ- 
rych rs. 22 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 22 kop. 50 z funduszów Skar- 
bowych, t. j. dla wdowy rs. 27, dla córek zaś rs. 18. 

5. P. Wincentemu Żółnowskiemu, b. Kasjerówi 
miasta Mławy, za 35 letnią po koniec 1850 r. od- 
bytą służbę, z mocy praw według dawniejszych prze- 
pisów przez niego nabytych, do pensji rs. 178 kop. 
50, nadanej ma Ukazem Najwyższym z d. 20 Maja 
(1 Czerwca) 1847 r. dodatek, w ilości rs. 32 kop. 
71, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

6. P. Franciszce z Targońskich Blońskiej, wdo- 
wie po Radcy honorowym Rafale-Józefie Błońskim, 
Burmistrzu miasta Wiłkowyszek, zą 42 letnią 
jej męża służbę, rs. 135, z których rs, 100 z fùn- 
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a w drodze 
łaski rs. 16 z funduszów Dyrekcji Ubezpieczeń, 
rs. 8 z funduszów miejskich i rs. 16 z funduszów 
Skarbowych. 

7. P. Józefie 2 Kowalskich Drzewieckiej, wdo- 
wie po Kacprze Drzewieckim, Archiwiście Bióra 
Naczelnika Powiatu Łowieckiego, oraz ich córkom: 
Stanisławie i Gabrjeli-Józefie, za 28 letnią męża i 
ojca ich służbę, rs, 50 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, to jest dla wdowy rs. 30, dla córek 
zaś rs. 20. 

8. Asesorowi Kolegialnemu Kajetanowi Leniec- 
kiemu, b. Adjunktowi Wydziału Administracyjnego 
w Rządzie Gubernialnym Warszawskim, za 35 le- 
tnig służbę, TS. 387 k. 50, z funduszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego. 

9. Józefie 2 Kobylańskich Kortezi, wdowie po 
Józefie Kortezi, woźnym Bióra Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych, oraz ich córkom: Teofili- 
Joannie, Antoninie - Józefie, za 20 letnią męża i 
ojca ich służbę, rubli 22 kop. 50 z funduszów Sto- 


męża'i ojca ich służbę, rs. 421 kop. 87, z fundu- 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, to jeste dla 


laski, z fundnszów Skarbowych. 


dzielskim, Radcy Wydżiału miast w Dyrekcji Ubez- 


ksandrowi, za 23 letnią męża i ojca ich'słażbę, ts. 
w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci. 


Goleńskiemu, b. Burmistrzowi miasta Kazimierza 
w Powiecie Konińskim , za 40 letnią wojskową i 
cywilną służbę, rs. 450, z ktorych rs. 405 z fundu: 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a w drodze 
łaski rs. 11 Kop. 25 z funduszów Miejskich i rs. 33 


w połowie dla wdowy, w po-: 


warzyszenia Emerytalnego; to jest dla wdowy rs. | artykułu dziennika 


13 k. 50, dla córek zaś rs. 9. 

10. P. Elżbiecie z Płaczkowskich Brzozowskiej, 
wdowie po Kazimierzu-Józefie Brzozowskim, Bar- 
mistrzu miasta Pierzelmicy, oraz ich dzieciom: 
Franciszkowi-Aleksandrowi, Walentynie - Stanisła- 
wie i Autoniemu-Władysławowi, za 28 letnią męża 
i ojea ich służbę, rs. 24, z fundaszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w po- 
łowie dla dzieci. 

11. Elżbiecie z Wiśniewskich Malinowskiej, 
wdowie po Jakóbie Malinowskim, Dozorcy klasy 
Ilej Policji Administracyjnej Cyrkułów 4, 5i6 
miasta Warszawy, oraz ich "dzieciom: Jakóbowi, 
Franciszee, Teofilowi-Romualdowi i Agnieszce-Ma- 
rjannie, za 20 letnią męża i ojca ich służbę, rs. 27 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w po, 
łowie dla wdowy, w połowie dla dzieci. 

12. -P. Maciejowi Nagłowskiemu, b. Kasjerowi 
miasta Wąchocka, za 26 letnią służbę, rs. 22 kop. 
50, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

13. Dwojgu dzieciom po Janie Fürst, Nadrach- 


mistrzu Wydziału Administracyjnego w Rządzie , 


Gubernialnym Radomskim i żonie jego Marjannie 
z Fijałkowskich pozostałym, to jest Marjannie i 
Marjanowi-Franciszkowi-Stanisławowi-Józefowi, za 
35 letnią ich ojca służbę rs. 225, z których rs. 75 
z funduszów Stowarzyszenia Kmerytalnego, a rs. 
150 w drodze łaski z funduszów Skarbowych. 

14. P, Kuiegundzie z Targowskich Konkowskiej, 
wdowie po Ludwiku Konkowskim, Budowniczym 
Gubernji Radomskiej, oraz ich córkom : Feliksie- 
Julji- Helenie i Marji-Józęfie-Emilji, za 35 letnią 


wdowy rs. 253 k. 12, dla córek zaś rs. 168 k. 75. 

15. P. Maciejowi Leonowi Dembińskiemu, b. 
Burmistrzowi miasta Warki, za 40 letnią wojskową 
i cywilną służbę, rs. 360, z których rs. 315 z fuu- 
duszów Stowarzyszenia Kmerytalnego, a rs. 45 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

16. Radcy Dworu Klemensowi Tukałow, b. urzę- 
dniikowi do szczególnych póruczeń przy Dyrekto- 
rze Głównym Prezydującym w Komisji Rządowej 
Spraw. Wewnętrznych, za 36 lętnią służbę, rs. 787, 
kop. 50, z których rs. 291 kop. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Kmerytalnego, a rs. 496 Z fundu- 
szów Skarbowych. a EL h 

17. Radey Dworu 'Wincentemu Nieprskiemit, 
b. Naczelnikowi Powiatu Olkuskiego, 'za 45 letnią 
wojskową i cywilną służbę, rubli 1050 w drodze 


18. P, Filipinie z Borakowskich Miedzielskiej, 
wdowie po Radcy Honorowym Maksymiljanie Mie- 


pieczeń, oraz ich dzieciom: Annie-Paulinie, Piotro- 
wi-Feliksowi-Walerjuszowi i Maksymiljanowi-Ale- 


270 z fundusżów Stowarzyszenia Emerytalnego, 


19. Radey Honorowemu Eustachemu Michałowi 


kop. 75 z funduszów Skarbowych. 

20. Józefie z Kochańskich Piotrowskiej, wdowie 
po Antonim Piotrowskim, woźnym Wydziału Kon- 
troli służących w Warszawie, oraz córce ich Zofji- 
Juljannie, za 20 letnią męża i ojca ich służbę rs. 14 
k. 40, z funduszów Skarbowych, to jest dla wdowy 
rs. 10 k. 80, dla córki zaś rs.3 k. 60. 

21. P. Katarzynie Urszuli z Lewickich Fille- 
born, wdowie po Antonim Filleborn, Podputkowni- 
ku Inwalidów z Polskich Weteranów, za 24 letnią 
do dnia 17 (29) Listopada 1830 r. w b. Wojsku 
Polskiem odbytą przez męża jej służbę, rs. 278 k. 
25 w drodze łaski, z tundszów Skarbowych. 

| (d. c. n.) 


RAW A 


Dyrekcja Ubezpieczeń. — Zawiadamia , że Głó- 
wna Kasa Oszczędności z Kantorem Pomoeniczym 
w Gmachu szkolnym,za Kościołem Ś. Aleksandra przy 
Alei Belwederskiej pomieszczonym — w tygodniu 
upłynionym do dnia 15 (27) Kwietnia r. b. włącz- 
nie, wydała książeczek nowych 119, na które, tu- 
dzież na dawniejsze w 408 wnioskach, złożono rs. 
8056 kop. 20. Na żądanie zaś 47 Uczestników 
(prócz procentu rs. 5 kop. 4473 należnego za rok 
bieżący od' całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
2099 kop. Va, i umorzyła książeczek 18. Przeto 
Uczestników 14,355 posiada kapitał rs. 567,760 
kop. 84 /,. — Prezes Wierniewicz.—Naczelnik Kan- 
celarji Przedpełski. 


— w 000 


Z Petersburga d. 24 Kwietnia, 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, na najpoddanniejsze przed- 
stawienie ministra spraw wewnętrznych, co do wy- 
brania jednego z rzymsko = katolickich biskupów 
Cesarstwa, aby był obecnym, zgodnie z życzeniem 
Papieża, w Rzymie, przy kanonizacji japońskich 
męczenników, —Najmiłościwiej zezwolił na“ wysła- 
nie z tego powodu do Rzymu, Kucko-Zytomirskie- 
go Rzymską - Katolickiego biskupa Borowskiego, 


(w towarzystwie rektora: tamtejszego djecezalnego 
seminarjum, prałata Kruszyńskiego i proboszcza 
Rzymsko - Katolickiego kościoła: Ś-ej Katarzyny 
w St. Petersburgu protodjakona Stacewicza, z/prze- 
znaczeniem im na koszta podróży 9,000 rs. 


k Ogólne Sprawozdanie. 


Ostatnia krwawa bitwa pod Pittsburgiem 
w Ameryce, zwróciła znów uwagę dzienni- 
karstwa na sprawę amerykańską.  Cons/itu- 
tionnel dowodzi, że zwycięstwo jakie nibyto 
otrzymały w tej dyudnigwah buyig wojska 
północne, wcale nie mają wielkiego znaczenia, 
że zawojowanie Stanów południowych i przy- 
wrócenie związku jest niemożliwe. / tego 


jednak ministerjalrfy 


'ryką, mianowicie © 


| przeciwne pojednaniu, pragnęłoby na kongre- 


ją prałata de Angelis. przychylnego Austeji. 


jen.Goyona, w celu przeszkodzenia wyprawom, 


prowinceij południowych, wydały najpomyśsl- 


jące te wyprawy, miały się przenieść do Trje- 


IENNIK POWS. 


Pismo Urzędowe, 


Sroda, 30 Kwietnia 1862. 


ółurzędowego wnoszono 
że rząd francuzki m zamiar rozpocząć znów 
układy z rządem angielskim w celu interwen- 
cji do spraw amerykańskich. Jakkolwiek 
. Morning-Post okazuje 
wielką sympatję dla południowców, lecz od- 
zywa się stanowczo przeciwko wszelkiej my- 
śli interwencji, dowgdząc, że interwencja mo- 
carstw europejskich nie osiągnęłaby zamie- 
rzonego celu, jakim jest przywrócenie stosun- 
ków handlowych pómiędzy Europą a Ame- 
do bawełny. Sympatje 
gabinetu angielskiego, a przy najmniej jego 
części dla sprawy pgłudniowców, jeszcze wy- 
bitniej okazują się wjednej z mów p. Gladsto- 
ne w Manchester. Kanclerz przyjmując ob- 
jaśnienie udzielone w zeszłym roku przez lor- 
da Russela, że kwesją wojny z jednej strony 
jest pragnieniem zwierzchnictwa,z drugiej pra- 
gnieniem niezależności, radzi Stanom północ- 
nym, aby zawarły pokój z południowcami, 
dzieląc zdanie Constilutionnela co do niemożli- 
wości podbicia połtdnia i przywrócenia zwią- 
zku. M 

Depesze z Włoch południowych donoszą o 
nadzwyczajnym zapale wzbudzonym pomię- 
dzy tamtejszą ludnością przez obecność Wi- 
ktora Emanuela. Hotele w Neapolu przepeł- 
nione są przybywającemi z prowincji dla u- 
ezestniczenia w przyjęciu Króla przy wylądo- 
waniu. Ulica Toledańska już przedstawia 
przepyszny widok. Podług wiadomości z Tu- 
rynu, podanych przez Ajencię Kontynentalną, 
nadano teraz wielki popęd rozwiązaniu kwe- 
stji rzymskiej. Wedlug tych wiadomości na- 
wet i wielu kardynałów uznaje potrzebę wyj- 
Ścia ze stanu. tymczasowości a kardynał An- 
tonelli, widząc grożące niebezpieczeństwo oka- 
zywałby się skłonnym do pojednania, lecz 
większość jego kolegów nie dzieli jego zda- 
nia, skutkiem czego miałby on usunąć się od 
rządu, pozostawiając swe miejsce Mgr. Me- 
rode. Dzienniki francuzkie sprzyjające jedno- 
ści włoskiej, jedynie działaniom Austrji przy- 


pisują taki opór ze strony dworu Rżymskic- | 


go do rozpoczęcia układów. Zapewniają one, 
że ambasador austrjacki p. Bach otrzymał in- 
strukeje, zalecające mu przeszkodzić wszel- 
kim układom, a w tymże celu ma się udać do 
Rzymu, kardynal' Rauscher. Stronnictwo 


sie przeszło 200 biskupów, jaki w krótce ma 
się odbyć w Rzymie, załatwić kwestję co do 
następcy Piusa IX, na którego już naznacza- 


Podług wiadomości z Rzymu środki przed- 
sięwzięte, z polecenia rządu francuzkiego przez 


które z posiadłości papiezkich wkraezały do 


niejsze dla spokojności publicznej skutki. Z te- 
go powodu, powiadano, że komitety urządza- 


stu; lecz łatwiej będzie rządowi włoskiemu 
przeszkodzić wylądowaniu, niż przekroczeniu 
przez nie suchej granicy. 

Austrja znajduje się w tradnem położeniu; 
pragnęłaby ulżyć ciężar budżetu wojny przez 
znaczne zmniejszenie armji, lecz nie może się 
rozbrajać, mając na południu powstałe pro- 
wincje tureckie, burzącą się Grecję i Włochy 
wyczekujące sposobnej chwili do wkroczenia 
w jej posiadłości, z północy zaś jeszcze bar- 
dziej niebezpieczne inieprzyjazne Prusy, któ- 
rych dążenia do hegemonji w Niemezech do- 
brze widziane są na dworach europejskich. 
Traktat handlowy francuzko-pruski, jeszcze 
odżywił nieufność dworu austrjackiego, który 
przez tę zręczną taktykę swej współzawódni- 
czki byłby zupełnie odosobniony od dru- 
gorzędn ch państw Związku niemieckiego. 
i zienniki też wiedeńskie starają się dowieść, 
że traktat ten na korzyść polityki pruskiej, 
poświęca interesa Niemiec, ze szkodą także Au- 
strji. Niespokojność dworu wiedeńskiego tem 
jest większa, że zaczynają mówić o przymierzu 
mocarstw z wyłączeniem Austrji i Anglji, 
przymierzu, które miałoby być wzmocnione 
różnemi ustępstwami, Tak, pomiędzy innemi, 
Prusy uznałyby królestwo włoskie, czego o- 
znaką ma być podróż p. Brasier do Berlina, 
jakkolwiek z innych źródel zaprzeczają jej 
związku z tem uznaniem; Francja zaś przedsię- 


wzięłaby środki w celu pozostawienia zupeł- 


nej swobody Włochom, przez odwołanie zało- 
gi z Rzymu. Dzienniki podające tę wiadomość, 
nie ręczą za ich pewność, lecz zapewniają, że 
Austrja się niepokoi, a Anglja usiłuje odeprzeć 
cios jakiby podobne przymierze zadało jej 
wpływowi politycznemu. Niejakie prawdo- 
podobieństwo tej wieści, nadaje półurzędowy 
artykuł Donau Zeitungu, który utrzymuje, że 
mowa lorda Palmerstona o kwestji włoskiej, 
skierowana była przeciw Francji, a artykuł 
Morning Posta nie ma znaczenia, ponieważ 
dziennik. ten nie ma stosunków z Palmersto- 
nem. Donau Zeitung utrzymuje, że stosunki 
Austriji z Anglją, połepszyły się od czasu jak 
ustawa lutowa, przynajmniej w części, została 
wprowadzona i system konstytueyjny niejako 
utrwalony. Sprawa wschodnia podług tego 
dziennika, zbliża jeszeze bardziej obydwa pań- 
stwa, a opinja publiczna znacznie stała się 
przychylniejszą dla Austrji. 
» Angija. 

Londyn, 24 Kwietnia. Times zakomunikował 
dziś swym czytelnikom nie zupełnie przyje- 
mną wiadomość. Znany spółpracownik tej 
gazety, William Russell, pisze z Waszyngto- 
nu, że wróci do Europy, albowiem minister 


wojny Stanton, jakkolwiek nie za wyraźnem, 


lecz za milczącem zezwoleniem prezydenta 
unji, wzbronił mu towarzyszyć jenerałowi 


M'Olellan w jego wyprawach, jakkolwiek. 


wódz ten nie tylko nic przeciw temu nie miał, 
lecz nawet oświadczył, że byłoby mu bardzo 
przyjemnie gdyby p. Russell nie. opuszczał go 


olityczne i Naukowe. 


e K CHNY so Kwietnia 1862 r. 
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w czasie wypraw wojennych. Tenże sam los / 


spotkał korespondenta Mustrated London News, 
który upraszał amerykańskiego ministra woj- 
ny o pozwolenie towarzyszenia wyprawie 


przedpokoju, otrzymał za pośrednictwem ka- 
merdynera niegrzeczną od ministra odprawę. 
Lecz ten mąż stanu nie jest względem wszy- 
stkich korespondentów gazeciarskich równie 
niegrzeczny, albowiem p. Russel pisze: „Pe- 
wien redaktor czasopisma amerykańskiego 
opowiadał mi, że ma przy jednej tylko armji 
pięciu korespondentów, którzy potrafili wyje- 
dnać że ich konie uważane są za oficerskie i 
otrzymywać dla nich bez wszelkiej trudności 
furaż.” Times takie czyni uwagi: „Zdaniem na- 
szem nie jest roztropnie wzbraniać przy spo- 
dziewanych bitwach obecności człowieka, któ- 
ry umie tak piękne dawać obrazy zwycięztw; 
tem nieroztropniejszą jest przyczyna dla której 
korespondent ten został wydalony; przyczyną 
tą jest ta okoliczność, iż podobny korespondent 
nie może być ukarany na przypadek, gdyby 
jego sprawozdania nie podobały się gabineto- 
wi waszyngtońskiemu. Pp. Lincoln i Stan- 
tom dają w tej drobnej kwestji dowody braku 
ufności w przyszłość, których ich żołnierze 
nie podzielają. « Południowcy przyjęliby na- 
szego korespondenta z otwartemi rękoma i 
widzieliby w nim bezstronnego świadka. Na 
teraz: nie będziemy mogli podawać naszym 
czytelnikom korespondencij oryginalnych 0 
działaniach wojsk nad Potomakiem.” 
Mavgrabia de Lavalette wstrzymał się z 
swym wyjazdem ztąd do Francji, z powodu 
iż hr. Flahault, poseł franeuzki przy dworze 
tutejszym, jest od kilku dni cierpiący. 
Londyn, 25 Kwietnia. Prezydent Lincoln po- 
lecił obchodzić uroczyście, wśród modłów, 
dzień jeden, z powodu zwycięztwa odniesio- 
nego przez armję unji, oraz z powodu usunię- 
cia obawy obcej inwazji i interwencji. Zda- 
niem ‘Timesa, amerykanie nie mają jeszcze do- 
statecznego powodu do podobnego obchodu 
uroczystego. A obok tego co oznacza owa 
wzmianka o inwazji i interwencji obeej. Je- 
żeli te wyrazy odnoszą się do Anglji, przyto- 
czenie ich jest niestosowne. _Anglja nie mie- 
szala się wcale w sprawy wewnętrzne Ame- 
ryki.‘  Anglja, gdyby się nie kierowała zasa- 
dami sumiennej polityki, byłaby znalazła nie 


jeden do interwencji powód. Przemysłowcy 


manchesterscy dostateeznie dowiedli angiel- 
skim mężom stanu potrzeby interwencji, a põ- 
mimo to rząd nie dał się przechylić na stronę 
polityki bawełniczej. „Jest to nowem zaprze- 
czeniem,” powiada dalej Times, „przekonania 
jakie mają niektóre sąsiednie nam państwa, 
że polityka angielska daje się powodować wi- 
dokami materjalnemi. Francuzi utrzymują 
błędnie, że kupcy angielscy stanowią właści- 
wą naszej, armji i floty straż przednią.” 

Ogłoszone zostały niedawno dokumenta 
parlamentarne o okolicach Kolumbji angiel- 
skiej, obfitujących w złoto. Dokumenta te 
zdają się potwierdzać wiadomości, podane o 
tym bogatym kraju przez pisma prywatne i 
korespondencje dziennikarskie. 

Austrja. 

Wiedeń, 26 Kwietnia. Po przerwie w pra- 
cachi komisji finansowej izby deputowanych, 
spowodowanej świętami Wielkanocnemi, za 
parę dni nastąpi znowu ożywienie w kwe- 
stjach polityki wewnętrznej. Przedewszyst- 
kiem na wzmiankę zasługuje wiadomość, że 
kwestja odpowiedzialności ministrów rozwią- 
zaną została na ostatniem posiedzeniu rady 
ministerjalnej, odbytem ód prezydencją sa- 
mego Cesarza, w sposób odpowiadający ży- 
czeniom stronnictwa liberalnego izby deputo- 
wanych. Powiadają, że Cesarz przeszle mi- 
nistrowi stanu list odręczny, którego ogło- 
szenie ma wkrótce nastąpić, zapewne w ro- 
cznicę otwarcia posiedzeń rady państwa (1-go 
Maja), które to pismo obejmować będzie za- 
wiadomienie, że rząd Cesarski uważa zasadę 
odpowiedzialności ministrów przed radą pań- 
stwa za wynikłość naturalną konstytucji i że 
poleca przeobrażenie na drodze, zgodnej z 
ustawą, tej zasady w prawo obowiązujące. 
Jeżeli przypomnimy sobie, jakie nieporozu- 
mienie kwestja ta wywoływała w konferen- 
cjach prywatnych odbywanych pomiędzy mi- 
nistrami z deputowanymi, wówczas pojmiemy, 
jakie zadowolenie wywołuje w sferach parla- 
mentarnych wiadomość o pomyślnym tejże 
kwestji rozwiązaniu. Zdaje się, 14 w ten spo- 
sób wynaleziono środek pogodzenia znacznej 
różnicy zdań, jaka istniała dotąd pomiędzy 
gabinetem i przeważną frakcją komisji finan- 
sowej w przedmiocie projektu do prawa o 
kontroli długu państwa; jasnem jest bowiem, 
że ta frakcja liberalna dla tego tylko stawiała 
tak ciężkie dla prawa pomienionego warun- 
ki, iż widziała w tem jedyne skuteczne oddzia- 
łanie przeciw brakowi odpowiedzialności ze 
strony ministrów. Jak skoro zatem odpo- 
wiedzialność ta zostanie prawem określoną, 
upadnie sam przez się powód do obstawania 
przy przeprowadzeniu ścisłego prawa 0 kon. 
troli długu państwa, prawa tak niemiłego dla 
gabinetu. gi 

Oprócz tej kwestji, głównym przedmiotem 
narad na pomienionem posiedzeniu rady mi- 
nisterjalnej, była redukcja armji. Gazety po- 
dały już kilkakrotnie wiadomość 0 zamiarze 
przedsięwzięcia przez rząd tego środka, naj- 
skuteczniejszego dla zyskania oszczędności. 
Że podane wczoraj przez jednę z tutejszych 
korespondenceij litografowanych zaprzeczenie 
tej wiadomości było bezzasadne, potwierdza 
dziś także Wiener Zeitnng, twierdząc zresztą, 
że środki w tym celu przedsięwziąć się mają- 
ce, będą miały raczej charakter administra- 
cyjny. Niedługo będziemy czekać na wyja- 
śnienie tej kwestji, komisja bowiem finanso- 
wa przystąpi wkrótce do narad nad budżetem 


i który po dwugodzinnem wyczekiwaniu w | 


wydziały wojny. Sprawozdanie właściwej se- 
kcji w tym względzie zostało już nakreślone, 
a o ile dotąd wiadomo, dokument ten ma być 
pod względem politycznym najważniejszym 
ze wszystkich, jakie dotąd z łona komisji finan- 
sowej, z jej rozpraw nad budżetem, wyszły. 
Znaczenie tego sprawozdania już ztąd jest wi-_ 
doczne, iż obejmuje ono, jak zapewniają , wy- 
jaśnienia dane pomienionej sekcji przez mini- 
strów spraw wewnętrznych i wojny w przed- 
miocie polityki włoskiej, oraz że sekćja pro- 
jektuje gruntowne w budżecie wydziału woj- 
ny reformy. Każdy przyzna wielką ważność 
oświadczeniu hrabiego Rechberga, iż Au- 
sttja nie tylko nie żywi chęci trzymania się 
polityki restauracji we Włoszech, lecz owszem 
postanowiła trzymać się- li-tylko obronnie, 
spodziewając się po układach dyplomatycz- 
nych utwierdzenia stosunków pokojowych we 
Włoszech. Sekcja zamierza pochwalić podo- 
bvą politykę i zatwierdzić w całości budżet 
wydziała wojny, z wyjątkiem wszakże pozy- 
cji dla armji modeńskiej, lecz na przyszłość 
ustanowi budżet dla armji na stopę pokoju, o 
20 milionów guldenów niższy od dotychcza- 
sowego. 

Wiedeń, 27 Kwietnia. Stronnicy banku naro- 
dowego utrzymują, że większość trzeciej sek- 
cji komisji finansowej postanowiła na zaone- 
gdajszem posiedzeniu przyjąć propozycje ban- 
kowe p. Plenera, a zatem zrzec się swych do- 
tychczasowych przekonań, iż kwestja prze- 
dłażenia przywilejów bankowych powinna 
być odroczoną, oraz że dla pokrycia deficytu, 
skarb pówinien przejąć na siebie banknoty 
niższej kategorji. Presse atoli wiedeńska za- 
przecza temu stanowczo i utrzymuje, że po- 
dana przez nią wczoraj w tym względzie wia- 
domość nie ulega wątpliwości. „ Wiadomo,” 
mówi pomieniona gazeta, „że większość sek- 
cji, która przeprowadziła sprawozdanie do 
komisji finansowej, zalecające odrzucenie pro- 
pozycij finansowych ministra skarbu, składa 
się z pięciu członków, podczas gdy mniejszość 
ma cztery głosy. Na zaonegdajszem posiedze- 
niu sekcji, na którem brakowało deputowa- 
mego Herbst'a, należącego do owej większo- 
ści, przyjęto siedmiu głosami przeciw jedne- 
mu,- wniosek rozpoczęcia rozpraw nad szczę- 
gółami propozycij bankowych. Większość 
zdań, na tem posiedzeniu wynurzonych, była, 

ak samo jak poprzednio, przeciwną planowi 
p. Plenera. Nawet stronnicy projektów ban- 
kowych ministra skarbu, oświadczyli się za 
znacznemi tychże modyfikacjami. W ogóle z 
całego składu sekcji, sam tylko deputowany 
W interstein popiera bezwarunkowo przedłu- 
żenie przywilejów bankowych,” 

Francja. 

Paryż, 24 Kwieniaa. Zdaje się, że nawet naj- 
ważniejsze sprawy nie, wywołały tyle pogło- 
sek co spór p. de Lavalette z jenerałem Go- 
yon; wbrew ostatnio podanym pogłoskom 
z dobrych źródeł, od wezoraj wieczór półurzę- 
downie zapowiedziany jest wyjazd do Rzymu 
p. de Lavalette, który oświadczył, iż jest zu- 
pełnie zadowolniony z zapewnień udzielonych 
mu przez Cesarza w tym względzie. Pays 
utrzymuje, że jeszcze w tym względzie nie nie 
zostało postanowione, jednakże niejako na 
potwierdzenie wieści o powrocie margrabiego 
do Rzymu, dodają, iż wczoraj rozmawiał on 
całą godzinę z nuncjuszem papitzkim, na wie- 
czorze u p. Thouvenela wydanym dla amba- 
sadorów japońskich. Zatem trzeba wnosić, że 
albo nastąpił jaki zwrot w stanie rzeczy, al- 
boteż, co jest więcej prawdopodobnem, mar- 
grabia uznał za stosowne mniej. okazywać 
wymagań. 

Mówiono o podróży syna Wiktora Ema- 
nuela, księcia Humberta do Paryża, zdaje się, 
nie bez zasady. Lecz teraz podobno projekt 
ten został porzucony i książę ma się udać do 
Egiptu. Podług wiadomości z dobrych źródeł, 
przyczyną tej zmiany postanowienia, miała 
być obawa księcia Humberta co do przyjęcia 
jakie go spotka we Francji, bo chociaż miał 
zupełną pewność co do najlepszego przyjęcia 
ze strony Cesarza i swego szwagra księcia 
Napoleona, obawiał się w otaczających Cesa- 
rza napotkać wpływy, które do pewnego 
punktu mogłyby zmienić sympatyczny cha- 
rakter przyjęcia, jakiego Sza by doznać 
od dostojnego sprzymierzeńca państwa wło- 
skiego. P. Benedetti dotąd nie opuścił Tury- 
nu, lecz niepodlega wątpliwości, że uda się 
choć nieco później do Neapolu, w czasie kiedy 
tam będzie przebywal Wiktor Emanuel. Jak 
donosi turyński dziennik Naionnalitćs traktat 
handlu i żeglugi pomiędzy Francją a Wło- 
chami w przyszłym tygodniu będzie podpisa- 
ny w Paryżu. Wszystkie ustępstwa jakie 
Francja poczyniła dla Anglji i Belglji, mają 
być zapewnione Włochom. P. Artom radca 
poselstwa włoskiego, przybył już do Paryża 
dla ukończenia ostatnich formalności co do 
tego traktatu. Będzie to drugi traktat podpi- 
sywany przez Wiktora Emanuela, jako króla 
włoskiego; pierwszy podpis z tym tytułem na 
zagranicznym dokumencie położył Wiktor 
Emanuel na traktacie z Turcją. 

Patrie podaje ostatnie wiadomości z Vera- 
Cruz z 22 Marca, według których pelnomo- 
enicy Prus i Rosji w Meksyku, energicznie 


| zaprotestowali przeciwko uwięzieniu w stoli- 


cy dziesięciu znakomitszych cudzoziemskich 
negocjantów, dokonanem z polecenia prezy- 
denta Juareza. Negocjanci co, jak powiadają, 
odmówili udzielenia rządowi meksykańskie- 
mu znacznej pożyczki. Presse dodaje, że tegoż 
dnia (22 marca) wice-admirał Jurien de la 
Gravière, jenerał Prim, i pełnomocnicy sprzy- 
mierzeni otrzymali kopję tej protestacji. 
Paryż, 25 Kwietnia. Znów nowe wersje krą- 
żą w wiecznej chyba, sprawie Lavalette- 
Goyon. Pays, podaje wiadomość, że marg. de 
Lavalette otrzymał przedłużenie urlopu na 
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dwa miesiące, jednakże dziennik ten robi pe- 
wne zastrzeżenia co do tej wiadomości; z dru- 
giej zaś strony, z bardzo dobrych źródeł zape- 
wniają, że margr. de Lavalette w tym jeszcze 
tygodniu opuści Paryż udając się do Rzymu, 
przy czem dodają, że, czy jenerał Goyon bę- 
dzie odwołany czy nie, w każdym razie po- 
wrót do Rzymu margrabiego będzie hasłem 
zwrotu w polityce franeuzkiej co do kwestji 
włoskiej i nowych kroków dyplomatycznych 
w celu skłonienia dworu papiezkiego do ukła- 
dów; czy usiłowania jednak te będą skute- 
ezniejsze od poprzednich o tem powszechnie 
powątpiewają. Powiadają także, że dzienni- 
ki i korespondenci półurzędowi otrzymali upo- 
ważnienie czyli wezwanie do zapatrywania 
się na sprawę rzymską z bardziej włoskiego 
niź dotąd stanowiska. 

Podług wiadomości z dobrych źródeł kar- 
dynał Antonelli miał napisać do biskupów 
włoskich, że którzy gotowali się udać do Rzy- 
mu na uroczystość kanonizacji, że Ojciec św. 
umie ocenić ich dobre chęci, lecz uwalniaich 
od urzeczy wistnienia takowych, jeżeli wrazie 
gdyby byli posłuszni wezwaniu Piusa IX, 
mieli być usunięci od zarządzania swemi dje- 
cezjami, albo być wystawieni na mniejsze na- 
wet przykrości. 

Niektóre dzienniki zapowiedziały, że Wi- 
ktor Emanuel przybędzie do Paryża w koń- 
cu maja; zdaje się, że w każdym razie, na- 
znaczają przedwczesny termin tej podróży i 
jeżeli'monarcha ten ma przybyć do Francji, to 
zapewne na czas rozwiązania jego córki, mał- 
żonki księcia Napoleona, księżny Klotyldy. 

Dzienniki paryzkie donoszą, że rozgrani- 
czenie Francji z Hiszpanją, które od ezter- 
dziestu lat nie było urzędownie oznaczone, 
zostalo uregulowane traktatem podpisanym w 
ostatnich dniach. 

Patrie potwierdzając wiadomość o rychłem 
ogłoszeniu dekretu przedłużającego na sześć 

*tygodni posiedzenia ciała prawodawczego, 
zarazem zapewnia,  że,do izby wniesiony bę- 
dzie projekt mający na celu oddać do rozpo- 
rządzenia Cesarza pewną oznaczoną sumę na 
nagrody dla armji lądowej i marynarki. Jak 
„wiadomo projekt ten. zajął miejsce cofniętego 
projektu o dotacji dla hrabiego Palikao, lecz 
ponieważ udziela władzy wykonawczej mo- 
żność stanowienia majoratów i ukazuje się-w 
chwili kiedy skarb państwa jest tak obciążo- 
ny, powszechnie wątpią czy znajdzie lepsze 
przyjęcie od poprzedniego projektu, tak w iz- 
bie jak i w opinji publicznej. 

Ciągle mówią o znacznych zmniejszeniach 
w armji i zapowiadają udzielenie urlopów 
50,000 żołnierzy. 


Włochy. 

Turyn, 21 Kwietnia. Cała uwaga publiczno- 
ści zwrócona jest obeenie na Neapol, dokąd 
król wyjeżdża jutro o godzinie S-ej z rana. 
Wiktor- Emmanuel zatrzyma się 2 lub 3 dni 
w Toskanji wraz z prezesem ministrów; re- 
szta zaś świty królewskiej udaje się wprost 
do Neapolu. Hr. Alfieri, siostrzeniec hrabiego 
Cavour'a, towarzyszyć będzie p. Ratazzemu 
podezas całej podróży. Jest to hołd, jaki pre- 
zes ministrów oddaje pamięci swego poprze- 
dnika. 

Na odbywających się ciągle radach mini- 
strów przygotowują rozliczne rozporządzenia 
na korzyść południowych prowincij. Flota 
francuzka ma się udać z Tulonu do Neapolu 
i pozostać w porcie przez caly czas pobytu 

"Wiktora Emanuela w poładniowej stolicy pół- 
wyspu apenińskiego. Wiadomość 0 tym nie 
mało znaczącym kroku ze strony rządu fran- 
euzkiego, tym lepsze zrobiła wrażenie, że ini- 
ejatywa jego wyszła od samego Cesarza. Flota 
francúzka nie pojawiła się na wybrzeżach nea- 
politańskich od czasu wzięcia Graety. Ostatnie 
zaś jej wystąpienie uważali niektórzy za krok 
nieprzychylny jedności włoskiej. Pojawienie 
się” jej teraz w Neapolu, zdoła zapewne zni- 
weczyć to ostatnie wrażenie, które utkwiło 
silnie w wyobraźni mieszkańców południo- 
wych, dających się często mylnemi łudzić 
pozorami. : Obecność floty francuzkiej przy- 
czyni się także nie mało do przytłamienia 
rozruchów. Ambasador franeuzki w towarzy- 
stwie kilku urzędników ambasady odpłynąć 
ma do Neapolu w Sobotę, to jest 26 b. m. na 
statku francużkim. 

Zdaje się, że układy ż kompanją mającą 
przedsięwziąć budowę drogi żelaznej neapo- 
litańskiej są już na ukończeniu. Kredyt pu- 
bliczny zaczyna się widocznie podnosić, i w o- 
góle coraz większe zaufanie daje się w intere- 
sach pieniężnych postrzegać. . 

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad 
komentarzami, które wywołuje bezustannie 
podróż Wiktora Emanuela do Neapolu. Utrzy- 
mują niektórzy, że nie powróci już wcale do 
Turymn, ale prosto z Neapolu uda się do Rzy- 
mu. Są to wyskoki wyobraźni, którymi ba- 
wi się obecnie publiczność turyńska. 

Turyn, 25 Kwietnia. Król Wiktor Emanuel 
pośród radosnych okrzyków mieszkańców 
miasta opuścił wczoraj Turyn: . Wszędzie, 
a mianowicie w Genui, w Liwuzno i Floren- 
cji dokąd dziś z rana przybył, przyjmowany 
był z zapałem. W Piątek t. j: 25 b. m. mo- 

narcha ten ma wsiąść ną okręt w Liwurno 
i popłynąć prosto do Neapolu, gdzie oczeki- 
wać go już będą minister sprawiedliwości 
i mistrz dworu królewskiego hr. Nigra. Pan 
Ratazzi nie jedzie do Neapolu dla swojej przy- 
jemności ami też dla zbierania owacji; podróż 
jego ma jedynie na celu dokładne rozpozna- 
nie rzeczy wisfych potrzeb kraju i obmyślenie 
odpowiednich środków ku polepszeniu mo- 
ralnego i materjalnego bytu mieszkańców. 
Pierwszem jego staraniem będzie wprowa- 
dzenie zmian w całej biurokracji, która wiele 
bardzo pozostawia do życzenia. Już usunięcie 
niektórych urzędników sądownictwa bardzo 
dobre w prowincjach południowych zrobiło 
wrażenie. Wszystkie w ogóle gałęzie admi- 
nistracji krajowej wymagają koniecznych re- 
form; nadużycia jakich się dopuszczają urzę- 
dnicy przeszły już wszelkie granice. Aby po- 
wziąć wyobrażenie o tych bezprawiach dosyć 
będzie przytoczyć jeden następujący przy- 
kład: Komora drugorzędna Reggio w Kala- 
brji, której biuro składa się z 40 urzędników, 
przyniosła w zeszłym tygodniu L1 fr. całko- 
witego przychodu. Niepodobna, aby rząd 
mógł dłużej na podobne nadużycia, oboję- 
tnem patrzeć okiem, i dla zapobieżenia ta- 


kowym przedsięweźmie niewątpliwie energi- 
czne środki. 

Minister oświecenia publicznego p. Mal- 
teucci rozesłał dwa okólniki, jeden do merów 
gmin, drugi oddzielny do pretektów i podpre- 
fektów prowincij południowych, w którym 
wyraziwszy naprzód swe przekonanie, że tyl- 
ko oświata wpłynąć może głównie na polep- 
szenie bytu mieszkańców Włoch południo- 
wych, wzywa tak jednych jak drugich dó sze- 
rzenia jej pomiędzy niźszą klasą ludności, 
i żada od nich szczegółowego raportu o stanie 
oświaty i wszystkich: zakładów naukowych, 
znajduiących się wich gminach. ; 

Poseł angielski wyjeźdża 24 b. m. do Nea- 
polu, p. Benedetti zaś uda się tamże 26-go 
wraz z swą małżonką. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Marsylia, 25 Kwielnia. Otrzymaliśmy nastę: 
pujące wiadomości z Rzymu pod d. 22-m b.m. 
Uroczystości wielkanocne były imponujące, 
przy niezmiernym zjeździe cudzoziemców. Ju- 
tro Papież uda się do Porto d'Anzio, gdzie 
pozostanie trzy tygodnie. Ksiądz Merode po- 
słał tam artylerję i tysiąc ludzi, p. Goyon ze 
swojej strony przysłał tam trzy kompanje 
francuzkie. Kardynał Antonelli pozostanie 
w Rzymie, ale niekiedy odwiedzać bądzie Pa- 
pieża, Oddziały francuzkie dowodzone przez 
pułkownika Chancey, przeszły przez granicę 
pod Veroli i atakowały Chiavonistów, którzy 
uciekli w góry. O 

Donoszą z Neapolu także pod 22-m b. m., że 
miasto jest spokojne; przygotowują tam świe- 
tne uroczystości. W. cyrku Pompei będzie 
wielkie przedstawienie. : Gwardja narodowa 
przygotowuje ucztę na 25,000 osób nad brze- 
giem | morza. — Wszystko -zapowiada nader 
świetne przyjęcie Króla. 

Liczne bandy rozbójników zostały rozpro- 
szone. Zaufanie odradza się. ; 

Loudyn, 25 Kwietnia. Biuro Reutera otrzy- 
mało wiadomość z Szangai z 15-0 Marca: Tai- 
pingowie ; zostali pobici przez sprzymierzo- 
nych pod'Minghung.  Stracili 1,000 ludzi. 
Trzej misjonarze francuzey zostali zamordo- 
wani przez Taipingów. Mówią, że cudzoziem- 
cy mieszkający w Newehwang narażeni są na 
wielkie niebezpieczeństwa. 

Raguza, 25 Kwietnia. Stoczoną została bi- 
twa pod Białopolem. Hussein- Pasza stracił 
cztery działa i 500 ludzi. 

30,000 Bółgarów z Rńszczuku i Rumelji 
zażądało upoważnienia do połączenia się zko- 
ściołem Rzymskim. Pozwolono im uorgani- 
zować się. 

Raguza, 26 Kwietnia. Dr. Kosset, który zo- 
stał przez (mera-Paszę posłany do księcia 
Czarnogóry i powiózł mu ultimatum, wczoraj 
powróci. Książę przyjął wszystkie punkta. 
Ale Czarnogórey, którzy bili się pod Duga z 
Turkami, znajdują się dotąd w Hercegowinie. 

Berlin, 28 Kwietnia. W wyborach miała 
udział nadzwyczaj wielka liczba ludności: 
Stronietwo postępowe otrzyma prawdopodo- 
bnie znaczną większość. W pierwszej i w dru 
giej klasie zostanie także wybranych wielu 
konstytucjonistów. Z Gdańska donoszą o prze- 
wadze stronnictwa postępowego. 

Berlin, 28. Kwietnia (wieczorem). Wybory 
pierwszego stopnia stanowczo wypadły tutaj 
na korzyść stronnietwa postępowego; dotąd 
nadesłane telegrafami wiadomości z prowincjj, 
donoszą o stanowczem zwycięztwie liberal- 
nego stronnictwa. 

Paryż, 20 Kwietnia. Wiadomości z Turynu 
z dnia wczorajszego donoszą, że poseł fran- 
cuzki p. Benedetti i posęł angielski p. Hudson 
już wyjechali do Neapolu. 

Mostar, 27 Kwietnia. W ukałowicz chciał one- 
gdaj na czele około stu Uskoków uderzyć na 
załogę w Zubzi, lecz został przez straż prze- 
dnią odparty. Omer-pasza odzyskał już zdro- 
wie i przeprowadzi się jutro z domu wiejskie- 
go do miasta, I)erwisz-pasza został miano- 
wany Muszirem. k 

Nowy-Jork, 15 Kwietnia. Podlug sprawozda* 
nia jenerała Beauregard z drugiego dnia bi- 
twy pod Pittsburgiem, miał on wziąść do nie- 
woli 16,000 ludzi i zabrać 36 dzia. Skonfe- 
derowani cofnęli się do twierdzy Koryntskiej. 
Jenerał Mitchell obsadził wojskiem 100 mil 
(angielskich) kolei żelaznej z. Charlestown 
do Memphis. Krąży pogłoska, że skonfedero- 
wani opuścili Fredericksburg, i cofnęli się do 
Richmond i Yorktown. Twierdza Pułaski 
poddała się bezwarunkowo wojsku związko- 
wemu dnia 11 b. m. Między Stanami Ame- 
ryki północnej a Meksykiem, nastąpiły nowe 
układy, mocą których mają być wydawani 
zbrodniarze z obu stron na żądanie każdego 
państwa, bez pośrednictwa rządu centralnego. 

Nowy-Jork, 1T Kwietnia. Poseł francuzki p. 
Mercier opuścił Waszyngton i udał się do 
Richmond. Nagły jego wyjazd stał się powo- 
dem różnych domysłów. Jen. Mac Clellan nie 
przestaje robić przysposobień do szturmu na 
Yorktown. Statek Merrimac. przybył z powro- 
tem do Norfolku. 

Turyn, 21 Kwietnia. Król przybył wczoraj 
do Liwurno, gdzie został przyjęty z wielkim 
zapałem. Wiktor- Emanuel zaszezyciwszy 
swą obecnośoią przedstawienie teatralne, udał 
się do Neapolu. 

Paryż, 271 Kwietnia. Czytamy w: Opinion 
nationale: Książę Gramont, ambasador fran- 
cuzki przy dworze wiedeńskim, przysposabia 
się, jak mówią, do podróży do Karlsbadu. 
W noszą ztąd, że Cesarz Napoleon także tam 
przybędzie na kuxację, a równie ma tam przy- 
być Król+pruski. 4 

Paryż, 21 Kwietnia. -Patrie donosi: Depesza 
prywatna z Kadyksu podaje następujące 
wiadomości. z Vera-Cruż pod datą 28 Marca: 
Prowincja Tamaulipas podobnó się oświad- 
czyła przeciw prezydentowi Juarez. Miasta 
należące do tej prowincji, podpisują adresy do 
dowódców wojsk sprzymierzonych. Prowin- 
cja Puebla okazuje się dla Francuzów bardzo 
przychylną. Ludność, ze wszystkich stron 
garnie się do obozu w Tehuakan. Miasta Pue- 
bla, Los, Angelos, i Oholula wysłały tamże 
deputacje urzędowe. Prowincja Puebla gra- 
niczy z prowincją meksykańską i uchodzi 
za najbogatszą okolicę tego kraju. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień onegdajszy był pochmurny; od g. 
10%, do 11 r. i wieczor. niebo na pół pogodne, 


przez resztę dnia pochmurne. Przez cały dzień 


panował wiatr północno-zachodni, rano i wie- 

i czorem słaby, od g. 9 r. mierny, po południu 
mocny. Srednia temperatura dnia jest 8 stopni, 
największe ciepło po południu wynosiło 1074, 
najmniejsze w nocy 6 stopni lt. Barometr 
wznosi się, śrędnia jego wysokość jest, 752,39 
milimetrów. Powietrze dosyć wilgotne. Elek- 
tryczność 27 stopni. 

— Dzień wczorajszy był- pogodny, około 
godziny 4-ej w wieczór niebo na pół pogodne. 
Srednia temperatura dnia jest 7 stopni, naj- 
większe ciepło po południu dochodziło do 
10*/, najmniejsze w nocy do 3*/; stopni Róau- 
mura. Przez cały dzień panował wiatr pół- 
nocny, rano i wieczorem słaby, przez resztę 
dnia mocny. Barometr szybko wznosił się, 
średnia wysokość jego jest 757,89 milimetrów. 
Powietrze dosyć wilgotne. Elektryczność 22 
stopnie. . 

— Szymon Pietrzak, lat 54 liczący, gospo- 
darz czynszowy z kolonji Rozalin, gminy 
Młodojewo, powiatu Konińskiego, w dniu 20 
Marca r. b. wieczorem, powracając pijany 
z karczmy we wsi Rokosze, gminie Cienin 
Kościelny tegoż powiatu, wpadł w rów obok 
szosy napełniony wodą i nie mogąc się z nie- 
go wydobyć, zadusił się. 

— Dnia 31 Marca r. b. na folwarku Skal- 
szczyzna, w gminie Powązki, powiecie War- 
szawskim, z niewyśledzonej przyczyny, lecz 
jak wnosić można, skutkiem podpalenia, 
wszczął się pożar, który zniszczył dwie staj- 
nie, wozownię i kurniki, ubezpieczone razem 
na rs. 380; prócz tego spaliły się w tychże ża- 
budowaniach rozmaite ruchomości wartujące 
sto kilkadziesiąt rubli. 

— Redaktor Gazety Polskiej p. J. I. Krasze- 
wski, zamierza od l-o Lipca r. b. wydawać 
pismo perjodyczne.pod tytułem: Przegląd Eu- 
ropejski, mające wychodzić. miesięcznemi ze- 
szytami. Tytuł sam niejako wskazuje cel te- 
go pisma, którego założeniem jest, oznajomie- 
nie publiczności nie tylko z rzeczami krajo- 
wemiale i z obcemi w stosunku do krajo- 
wych, dla zapobieżenia osamotnieniu. kraju, 
który nie odżywiony niczem, dochodzi do o- 
drętwienia i powolnego upadku. Przegląd 
ma mieścić w sobie rzeczy oryginalne i tło- 
maczone, sprawozdania z dzieł nowych we 
wszystkich językach i gałęziach wiedzy ludz- 
kiej, wyłożone w sposób przystępny dla 
wszystkich, tak, aby rozszerzeniem wiedzy, 
dać nowego bodźca. do pracy zapewniającej 
postęp. Przegląd Europejski ma obejmować 
o ile wiemy, następujące działy: 1. Historję 
i nauki pomocnicze, gdzie wszystko eo tylko 
może być podeiągnięte pod to miano, z wyjąt- 
kiem surowych materjałów, znajdzie miejsce, 
a między innemi i krytyka znakomitszych 
krajowych i zagranicznych dzieł w tym przed- 
miocie. II. Podróże i etnografja. III. Głó- 
wne zadania z nauk spółecznych, jako to o 
pracy, tak swobodnej jak i przymusowej, o 
własności, o bogactwie, o produkcji, zamianie 
płodów, handlu, przemyśle, i t. d.,, wraz 
z sprawozdaniami z celniejszych dzieł eko- 
nomicznych. IV, Literatura zawierająca poe- 
zje oryginalne i przekłady, powieści także 
oryginalne i tłomaczone, krytykę, historję li- 
teratury it. d. V. Nauki przyrodnicze, popu- 
larne wiadomości o nowych odkryciach, wy- 
nalazkach i t. d. VI. Sprawozdania z postę- 
pu oświaty szkół, treści celniejszych nauko- 
wych wykładów w instytucjach krajowych 
i obcych, wyjątki z prelekcij, rozbiory dzieł 
popuiarnych i ściśle naukowych. VII. Sztuka, 
teorja sztukii piękna, krytyka dzieł sztuki 
it. d. VIII. Kronika współczesna, czyli kro- 
nika miesięczna, w której mają być głównie 
oznaczone tylko fakta dokonane i określony 
ich charakter, bjografje zmarłych mężów i t. 
p. Kronika ta zajmować się me; będzie wła- 
ściwą polityką, stojąc na stanowisku history- 
cznem, bezstronnem. TX. Korespondencja 
krajowa i zagraniczna i X. Rozmaitości. i 

O ile dowiadujemy się, myślą sterującą 
przeglądem, ma być postęp stopniowy, powol- 
ny a nieustanny ludzkości na drogach, które 
jej odznaczają odwieczne prawdy zasadnicze, 
utrzymujące spółeczność.  Niedopuszczając 
żadnego radykalizmu, przegląd ma usiłować 
wskazać, że tylko spokojnym ruchem pracy 
wytrwałej, ludzkość się skutecznie posuwa 
do wyznaczonych jej celów, że skoki nie są 
postępem, ani konwulsyjne rzucania się środ- 
kiem do osiągnięcia go, bo to.co ma trwać, 
musi rosnąć. W wydziale nauk spółecznych, 
poszanowanie prawa, idea jego, mają stanąć 
jako oś obrotowa, bez której niema ruchu ży- 
wotnego i zdrowego życia; w dziejach, posza- 
nowanie przeszłości bez bałwochwalstwa, bez 
zastałości, któraby nieruchomość brać chcia- 

|la za ideał; we wszystkiem wreszcie idea po- 
rządku, ładu spokoju, miłości chrześcjańskiej 
—wykładowi ma przewodniczyć. 

Z takiego programu, popartego znanem 
imieniem redaktora Gazety Polskiej, można by 
wróżyć pomyślne powodzenie mającemu się 
urodzić pismu, jeżeli zechce wejść w ślady 
podobnego a zasłużonego we Francji Revue 
britanique, które od 38 lat wychodząc, umiało 
sobie zjednać imię w całej Europie. Nowe 
pismo tem większe może mieć powodzenie, że 
odpowiada istotnej potrzebie, którą redaktor 
Gazety Polskiej dobrze pojął, widząc, że dzien- 
nikarstwo daje bardziej rysy z życia polity- 
cznego, i krótkie tylko, nie wyczerpujące 
wzmianki z innych przedmiotów, że pisma 
specjalne mają ciasne ramy jednej gałęzi nau- 

owej i jeszcze ciaśniejsze kółko czytelników. 
Potrzeba zatem pisma wyraźnie czuć się da- 
je, idzie tylko aby odpowiedziało tej potrze- 
bie; siły ku temu, jak się zdaje istnieją u nas, 
należałoby je tylko skupić, połączyć i umie- 
jętnie niemi kierować, czego z uwagi na do- 
świadczenie byłego redaktora Ateneum, można 
się spodziewać. 

— Obrot na kontraktach Ktjowskich, czyli na 

jarmarku Kreszczeńskim. W. r. 1862, z powodu 
| większej obfitości śniegu, przywóz towarów 
na jarmark Kreszczeński, który właściwie 
rozpoczął się dość późno, był nader uciążli- 
wy. Płaca za transport towarów była umiar- 
kowana, a odbyt ich średni. Podług zdania 
kupców sprzedających, odbyt towarów w ro- 
ku bieżącym okazał się daleko mniejszym od 
przeszłorocznego. Sprzedaż wyrobów ręko- 


dzielniczych rosyjskich szła  nienajlepiej. 
Wyroby z metalów kosztownych, z fa- 
bryk Petersburgskich i Moskiewskich, ró- 
wnież miały mierny odbyt. W ogóle przywóz 
towarów był znaczny, tyłko sprzedaż utru- 
dniona i niezbyt korzystna. Towaru rybnego 
przywieziono znaczną ilość. Tkanin na ubio- 
ry kobiece znajdowało się prawie tyle co ro- 
ku zeszłego, zniżenia cen jednak w porówna- 
niu z zeszłorocznemi nie dostrzegano. Podług 
wiadomości przybliżonych, na jarmarkach 
wystawiono, tak przez kupców miejsco- 
wych jak i obcych, towarów na sumę 2,520,213 
rs. (i ostatni sprzedali wytobów i produk- 
tów za ws. 776,L10, miejscowi zaś za 139,590 
rs. Powozów sprowadzono za 96,000 rs. sprze- 
dano zaś za 34,500. Mieszkańcy zyskali za na- 
jem domów i sklepów 22,268 rs. Dochód 
miejski, za miejsca targowe w domu kontrak- 
towym i pomieszczenie kramów na placach, 
przyniósł 12,633 r. 50 k. Monety brzęczącej 
prawie nie było widać w obiegu. Obroty hur- 
towne podczas jarmarku, w porównaniu z ze- 
szłorocznemi, były mniejsze. 

Podług sprawozdań notariuszów i mekle- 
rów, zawarto umów i kontraktów na sumę 
569,253 rs. 81 kop., od których uiszczono o- 
płat stemplowych 2,546, rs. 25, kop. Cena 
pszenicy była 3 r. 50 kop. za czetwert; wia- 
dro wódki 80 kop.; spirytusu 1 rs. 55 kop. 
Wódki z żyta i kartofli sprzedano za kontra- 
ktami na 159,590 rs., cukru i mączki cukro- 
wej na 86,290 rs. Mąki pszennej l-go-gatun- 
ku sprzedawano kul: od. 8 do 9 rs, 2-g0 ga- 
tunku od 5 do 6 rs. Cena mączki cukrowej 
białej dochodziła od 5 rs. do 5 rs. kop. 35, za 
pud, żółtej zaś od rs. 4 do 4 kop. 50. Cukier. 
rafinowany stał od 7 rs. 50 kop. do 7 rs. 80 
kop. za pud. Ilość mączki cukrowej, wypro- 
dukowanej w tamecznych prowinejach roku 
zeszłego, podają na 2 miljony pudów. Wełny 
nie było wcale na targu. Jarmark odwiedzili 
bankierowie z Odessy, Berdyczewa.i Brodów. 
Numa rozpożyczonych . kapitałów , dochodzi 
do 590,365 rs. Weksle trasowane fabrykan- 
tów cukru jakkolwiek miały obieg, ale w li- 
czbie nader ograniczonej inic wiadomo na 
jaką sumę, oraz z jakiem diskontem. Pier- 
wszeństwo przed innemi dawano wekslom 
firmy księcia Sanguszko. 

— Z Multan pfszą pod 22 Kwietnia: Jak 
wiadomo droga żelazna została ustąpiona p, 
Mawrojeni a przez niego księciu Leonow1 Sa- 
pieże. Z powodu cyfry 1,810,000 fr. za kilo- 
metr drogi,która deputowanym niektórym wy- 
dawała się za uciążliwą dla kraju, w zgroma- 
dzeniu narodowem poprzednio żywe były spo- 
ry. Mająca się budować droga żelazna, prze- 
biegnie wzdłuż całą Mołdawję od granicy Bù- 
kowińskiej do Gałaczu. Długość jej będzie o- 
koło 40 kilometrów a koszta pobudowania doj- 
dą do 87 mil. fr. Kapitaliści mają drogę te eks- 
ploatować w przeciągu 95 lat, po upływie któ- 
rych stanie się własnością kraju. Kraj gwa- 
rantuje przedsiębiercom 6%. Panu Mawroje- 
ni udzielony został .sześciomiesięczny ter- 
min na ukonstytuowanie stowarzyszenja, wy- 
pracowanie statutów i przedłożenie ich rzą- 
dowi. Po tem rozpocząć się ma zbadanie grun- 
tu i wytknięcie linji, a na wiosnę roku przy- 
szłego mają być rozpoczęte roboty, które u- 
kończone być powinny w ciągu 7 lat. Tak więc 
za T lat, ujście Dunaju połączońe będzie ze 
środkiem Łuropy. Będzie to dobrze dla środka 
Europy; ale lepiej dla Galicji, której zadaniem 
teraz jest: przygotowanie do konkurencji na 
polu rolnej produkcji z Mołdawją i W oloszą. 
Krzątająsię tu bardzo około żeglugi na Prucie. 
Statki parowe dochodzą już do Skulan, i ma- 
ją nadzieję, żę będzie można nimi wyżej się- 

ać. 

a — Czytamy w Narodnich Listach: „Niejaki 
p. W. W., profesor jednego z gimnazjów w Wę- 
grzech, pracuje nad przekładem dzieł Plato- 
na na język czeski i posiada już rękopisma 
przysposobione do druku, obejmujące nastę- 
pujące djalogi: Aleybiades I, Charmides, Eu- 
Ihydemos,Kulhyfron Gorgias, Hippias starszy, 
Hippias młodszy, Zon, Kratylos, Laches, Ly- 
sis, Menon, Protagoras. Byłoby pożądanem, 
ażeby ten pracownik pozumiał się z pp. Ja- 
nem Koziną i Marcinem Kolarem, profesora- 
mi gimnazjum w Hradeu Kralowym, którzy 
(jak o tem donosiliśmy w Nrze 91-m „Dzien. 
Pow.” za r. b.) pracują również nad przekła- 
dem dzieł Platona i z których pierwszy przy- 
gotował już do druku Apologje i Krytona, a 
drugi Protagora,” 

—Lumir donosi co następuje: „Plan do dzie- 
ła Divci skola, mającego stanowić encyklopedję 
wiadomości najprzydatniejszych do wykładu 
w żeńskich zakładach naukowych, został już 
należycie opracowany przez profesorów Wyż- 
szej szkoły żeńskiej w Pisku, pod kierunkiem 
profesora Pażuta. Wydawnictwa tego, które- 
go oddzielne części rychło po sobie z druku 
wychodzić będą, podjął się czynny nakladea 
prażski J. L. Kober.. Wybór wiadomości, któ- 
re to dzieło będzie obejmować, jest bardzo 
trafny. Oddzielne jego części są następujące 
iprzez następujących autorów opracowane: 
Historja literatury czeskiej, przez prof. K. Nin- 
gra; Nauka o człowieku, przez prot. J. Pażu- 
ta; Gimnastyka ciała (/elocvik), przez prof. W. 
Leszetyckiego; O rachunkach, przez profes. 
Tonnera;Teorja poezji, przez profesorów J.Ko- 
peckiego i Adolfa Hejduka; Technologja, przez 
prof. Monnera; Wybór z autorów czeskich, 
przez prof. W. Leszetyckiego; Wybór z auto- 
rów niemieckich, przez tegoż; Gramatyka 
czeska przez tegoż; gramatyka niemiecka, 
przez tegoż; Nauka religji, przez prof. Józefa 
Ctibora; Dzieje kościoła, katolickiego, przez 
prof. Wojciecha Myszkę; Fizyka, przez prot. 
J. Pażuta; Nauki przyrodzone, przez prof. Ja- 
na Krejezi; Jeografja, przez prof. Wacława 
Bobanka; Historja powszechna i czeska, przez 
prof. Erbena. Część pierwsza, obejmująca 
„Historję literatury czeskiej,,, przez prof. Ka- 
rola Ningra, wyszła już 4 druku. 

— Zbioru utworów pod tytułem Slovanske 
Besedy, wyszedł z druku w Pradze zeszyt dru- 
gi za r. b., obejmujący część drugą przekladu 
z rosyjskiego na czeski powieści Gogola „Mar- 
twe Dusze” (Mrtve dusć). ME 

— Czasopisma czeskie donoszą, że dnia 30 
Marca, amatorowie odegrali w Pribramie ko- 
medję J. Korzeniowskiego Obżinki (Okrężne), 
przełożoną z polskiego na czeski. Sztuka ta 
miała wielkie powodzenie. Tak gra, jak i śpie- 
wy amatorów i amatorek były wyborne. Do- 
chód z tego przedstawienia przeznaczony zò- 


stał na rzecz osób, które ucierpiały od tego- 
rocznej po wodzi. 

— Niedawno w Londynie odbył się pod pre- 
zydencją p. Hannan meeting” piscikultorów, 
zwołany przez Towarzystwo rybołówstwa na 
Tamizie, dla zdania sprawy z usiłowań w osta- 
tnich czasach dopełnionych w,celu zarybienia 
tej rzeki. Ze sprawozdania komisji wyżnaczo- 
nej do zbadania najlepszych sposobów sztucz- 
nego zarybienia, okazuje się,że dwa przyrządy 
zostały założone w Tuistop. r.z; jeden umie- 
szczono na otwartej lące zasilanej wodą Ta- 
mizy, drugi w trephauzie do którego dochodzi 
woda z Longfordriver. W” Styczniu złożono 
w tych przyrządach pierwszą partję jajek pstrą- 
gów, aw lutym drugą. Ogólna ilość złożo- 
nych jajek wynosiła 57,000. Wykluwanie roz- 
poczęło 4 Marca. Obecnie już jest ukończone 
i komisja sądzi, że wyda 90%. Tym sposo- 
bem Tamiza w skutek zarybienia, będzie do- 
starezać znów tę tak delikatną rybę. 

Podobne usiłowania rozmnożenia tego ro- 
dzaju ryb istnieją i u nas, tak dowiadujemy się, 
że w zeszłą sobotę, p. Emiljan Hignet, wpu- 
ścił do stawów Marymonekich sto kilkadzie- 
siąt pstrągów jeziornych (salmo lacustris), 
wylęgłych na początku r. b. w zakładzie sztu- 
cznego rozmnażania. ryb przy. pałacu Brii- 
lowskim, pochodzących z ikry już zapłodnio- 
nej w tegoż rodzaju zakładach rządowych 
francuzkich w Huningen nad Renem. 

-= Uesarskie towarzystwo aklimatyzacji, 
wspólnie -z zarządem ogrolw zoologicznego 
w Paryżu otworzyło 20 Kwietnia wystawę 
drobiu. Liczni zwolennicy, starannie zajmują- 
cy się chowem ptastwa, pospieszyli odpowie- 
dzieć na wezwanie Towarzystwa i siedmdzie- 
sięcitwystawców przedstawiło około czterysta 
okazów, pomiędzy któremi najwięcej znajdu- 
je się kur. Rasy zagraniczne są reprezento- 
wane na tej wystawie obok ras krajowych, 
co daje możność do czynienia pożytecznych 
porównań. Rozdawanie nagród miało miejsce 
dnia 22 Kwietnia. W; mowie otwierającej tę 
uroczystość, prezes Towarzystwa, p. Drouyn 
de Lhuys przypomniał powody tej wystawy 
ornitologicznej. Po wymownej przemowie 
prezesa, zabrał głos p. Rufz de Lavison, dla 
podziękowania wystawcom za stawienie się i 
powinszowania im tak pomyślnych rezulta- 
tów. Następnie przystąpiono do rozdania na- 
gród. Medali złotych udzielono 5, z których 4 
za kury a 1 za strusie, srebrnych 35, brązo- 
wych 48 ibardzo wiele listów pochwalnych, 
powiększej części za kury. 

— Rola, jaką grają kobiety w stosunkach 
rodzinnych i towarzyskich, nieraz już zajmo- 
wały prawodawców i filozofów; powstały ztąd 
różne mniej lub więcej praktyczne systemata, 
dotyczące. stanowiska, jakie zajmują kobiety 
pod względem towarzyskim, politycznym, ino- 
ralnym i religijnym. W tym właśnie przedmio- 
cie ukazało się w tych dniach w księgarni Di- 
dier w Paryżu, pod tytułem: Historja kobiety 
(Histoire: de la femme), dzieło p. Ludwika Mar- 
tin, członka Towarzystwa azjatyckiego, w któ- 
rem autor skreślił rzetelny obraz obyczajów 
praw i wyobrażeń, dotyczących najpiękniejszej 
jek nie najszczęśliwszej połowy rodzaju ludz- 

iego. Pierwszy tom, poświęcony wyłącznie 
kobietom wschodnim, tworzy osobne zupeł- 
nie dzieło. i 

— Ważne dla badaczy na polu dziejów 
wydawnictwo regesłów, coraz bardziej. się u- 
powszechnia, w czem szczególniej odznaczają 
się niemieccy uczeni. Obecnie Dr. M. Wie- 
ner, wydał w Hanowerze: Regesten ;zur Ge- 
schichte: der Juden. in Deutschland während des 
Mittelalters. Ogłoszona już drukiem pierwsza 
część tej pracy, obejmuje  regesta. rozrzuco- 
nych po rozmaitych księgach wiadomości 0 
żydach: 1) Pod królami i cesarzami rzymskie- 
mi (965—1492), 2) W Bawarji (981—1400), 
13) Pod panowaniem domu habsburgskiego 
(1283—1491). Wiele ważnych źródel pier- 
wotnych, autor umieścił w dodatkach. O bo- 
gactwie materjału objętego tym pierwszym 
tomem świadczy ta okoliczność, że zawaria 
jest w nim treść 1400 blisko źródeł oryginal- 
nych, których odszukanie 1 zestawienie nie 
„mało musiało kosztować pracy. Ponieważ 
regesta pomienione dotyczą losów narodu 
żydowskiego pod panow aniem monarchów 
niemieckich, począwszy od r. 965, znajdzie 
się tam zapewne nie jedna skazówka doty- 
cząca przesiedlenia żydów. z Niemiee do Pol- 
ski, tudzież stosunków, jakie następnie ist- 
niały pomiędzy żydami polskimi a niemiec- 
kimi.» 

— Czytamy w Daily Telegraph: „Dzienniki 
wszystkich krajów wskazywały zgubne sku- 
tki. fanforonady, skutkiem której bywają nie- 
raz dziwne zakłady i szkodliwe pobudzania; 
chcemy mówić o tych. czynach mniemanej 
odwagi, zasadzających się na połknięciu prze- 
sadzonej ilości trunków, mięsa lub chleba. 
Jednakże podobna. nieroztropność nieraz się 
jeszcze zdarza, a tylko podając do publicznej 
wiadomości takie wypadki, wraz z nieszczęsne- 
mi ich skutkami, można wpłynąć na zmniej- 
szenie ieh liczby. Niedawno w szynku w Lon- 
dynie, przy ulicy Glasshousestreet, człowiek 
nazwiskiem Fitzpatriek, wypił bez odetchnię- 
cia pintę (około 1//, kwarty) araku. Był on 
w szynku wraź z kilkoma przyjaciołmi, po- 
między któremi, podnieconymi trunkiem, 
przyszło dy zwady, tylko Fitzpatriek zacho- 
wywał zimną krew, Niewiadomo go, było 
przedmiotem zwady, lecz któryś 2 przyjaciół 
Fitzpatricka kazał podać pintę araku, którą 
ten ostatni wychylił bez oderwania ust od 
naczynia. Zaledwie wypił natychmiast nogi 
mu się zachwiały i upadł jak długi na ziemię. 
Zawieziono go dorożką do szpitala, gdzie 
w trzy godziny życie zakończy].” i 


PRACE KOMISJI ARCHEOGRAFICZNEJ 
W PETERSBURGU. 
(Ciąg dalszy). 

Na Szególną wzmiankę zasluguje wyciąg 
(Nro CII) z recesów (traktatów pokojowych) 
hanzeatyckich przez Offelena uskuteczniony, 
o handlowych z Rosją stosurkach w XIV, 
XV, XVI i XVH wieku. FE) Z Archiwum 
w Hamburgu udzielono dwa akta handlowe. 
Z tych najciekawszą jest Instrukcja dana po- 
słom wyprawionym z Lubeki i innych miast 
hanzeatyckich do cara moskiewskiego w ro- 


ku 1602 (Nro CY); gdyż zawiera wszystkie 


subtelne wyrachowania niemieckiego prze- | 


mysłu handlowego. G) Z Królewieckiego ar- 
chiwum tajnego wyjęte Są ciekawe i w znacz- 
nej liczbie dokumenta głównie Inflant doty- 
czące, które od XIII wieku rycerze mieczem 
i ogniem oświecali.  Zasługują takżé na 
wzmiankę: 1) traktat pokojowy w. ks. Li- 
tewskiego Witolda z w. mistrzem Jungin- 
genem z roku 1404 (Nro OXT); 2) list Ja- 
giełły z roku 1431 do w. mistrza Rusdorfa o 
zawarciu przymierza przeciw ŃŚwidrygielle 
(Nro CXVII); 3) warunki i korespondencja 
w. ks. Litewskiego Aleksandra z Zakonem 
krzyżackim o wojnie z księciem moskiewskim 
(Nro CXXIII-CXXXT) i wiele innych. H) 
| pkt rękopismów Antoniego Possewina sta- 
owią trzy listy tegoż (odkryte w Petersbur- 
gu w bibliotece publicznej i Ermitażu) do 
króla Stefana Batorego, hetmana Zamojskie- 
go i przełożonego zakonu. Jezuitów Aquavi- 
vy o pobycie Possewina w Moskwie (Nro 
CLX-CLXII). Ostatni z nich ofiarowany 
był Oesarzowi Pawłowi I w czasie pobytu jè- 
go w Rzymie w 1782 roku. Jest to treściwy 
opis podróży i wszystkich czynności Posse- 
wina. J) Z rodzinnego Archiwum pp. Sieniaw- 
skich w Galicji otrzymano 10 aktów. Pierw- 
szy z roku 1383, ostatni 1454 r. (Nro OCIX- 
COXIX). Są to dyplomata na wykonanie 
przysięgi (prysjażnyja hramoty) przez udziel- 
nych książąt Litewskich królowi W ładysła- 
wowi Jagielle i królowej Jadwidze. K) Z bi- 
blioteki hr. De la Gardie. Odpowiedzi polskich 
posłów, dane carskim posłom moskiewskim 
na zjazdach w roku 1608 i1615. Akt ten 
znany już w części z kilku ustępów w prze- 
kladzie rosyjskim drukowanych w „Zbiorze” 
ks. Oboleńskiego, posiadałby niezaprzeczoną 
wartość, gdyby podane w nim fakta najmniej- 
szej nie ulegały wątpliwości. Posłowie Pol- 
scy dowieść usiłują, że Rząd Rzeczypospoli- 
tej wcale nie był powodem do zamieszek, ja- 
‘kie w Moskwie za pierwszego Samozwańca 
wynikły; lecz dziejopis nie jest w stanie roz- 
strzygnąć, o ile zeznania te są rzetelne ; czy 
rzeczywiście tak było, jak polscy posłowie 
utrzymują, gdyż nie wie, jakie były odpowie- 
dzi bojarów moskiewskich i czy mogły one 
lub też nie, zbić dowody polskich posłów. 
Na akcie tym więc, ponśóno całego interesu, 
jaki przedstawia, nie opierać, nie podobna. 
Do tegoż rodzaju aktów odnieść należy: 
„Rerum Rossicarum Scriptores exteri, a Col- 
legio Archaeograpkico editi, : Tomus 1. Conradi 
Bussovii et Petri Petrei Chronica Moscovitica con- 
tinens. Petropoli, typis Eduardi Pratzi, 1851. 
Oddawna już pracowano nad zebraniem 
i ogłoszeniem drukiem zagranicznych źródeł 
do dziejów Rosji. Pierwsze ku temu kroki 
poczynił niezmordowany badacz na polu dzie- 
Jowem, akademik Schłółzer (za panowania Ka- 
tarzyny II), który jednakże niezwalczone do 
urzeczywistnienia swej myśli napotkał tru- 
dności. W roku 1813 akademik Krug przed- 
stawił projekt użycia na ten cel funduszu hr. 
Rumiancowa, w razie gdyby wydanie latopi- 
sów na czas późniejszy było odłożonem. Obe- 
enie, Komisja Archeograficzna, postanowi- 
wszy zamiar ten uskutecznić, wydaje nasam- 
przód akta i pomniki pisane w języku łaciń- 
skim, oraz w narzeczach zachodnio-słowiań- 
skich, romańskich i germańskich, odkładając 


na póżnićj wydanie źródeł w językach wscho- 


dnich, oraz w greckim i islandzkim. Główny 
' redaktor aktów zagranicznych, akademik Ku- 
nik, pilnie poszukując źródeł do wyjaśnienia 
historji Rosji, w dziele swem pod tytułem: 
„Anałectes historiques ou choix de matériaux pour 
servir d la connaissance des sources de Phistoire 
russe* wylicza mnóstwo zagranicznych dzieł 
źródłowych, które mogłyby utworzyć przeszło 
50 obszernych tomów in 4-0 wydania Komisji 
Archeograficznej. Z tych najciekawsze są 
treści historycznej z wieku XVII. (np. Opisy 
Rosji, doniesienia i t. d.) przedstawiają bo- 
wiem dokładny komentarz do krajowych 
a ężródeł historycznych. Takiemi są, pomiędzy 
wielu innemi (odkryte w Szwecji: przez prot. 
Sołowjewa): „Podróż księcia Jana do Rosji” 
w roku 1602; „Doniesienie (relacja) posła 
duńskiego Malte Julsa,” 1631; „O powstaniu 
w Nowogrodzie i Pskowie* 1660 roku; „Do- 
niesienia posla duńskiego Gabela,“ 1676 roku; 
„O powstaniu strzeleckiem,** 1682 roku, i in- 
ne. To wszystko stanowić ma treść dalszych 
tomów zbiorowego dzieła, pod wyżej wspo- 
mnionym tytułem (Rerum Rossicarum: ete.) 
przez Komisję Archeograficzną wydawanego, 
którego tom pierwszy (wydany w roku 1851) 
obecnie mamy przed sobą. Obejmuje on dwie 
prace autorów zagranicznych, piszących o Ro- 
sji, Konrada Bussowa i Piotra Petrcja (z wic- 
ku XVI i XVI). Pierwszy z nich mieszkał 
dłigo w Rosji, będąc naocznym świadkiem 
wypadków zaszłych w okresie od panowania 
Borysa Godunowa do wstąpienia na tron Mi- 
chała Feodorowicza. Mało mamy wiadomo- 
ści o życiu Bussowa. Wiadomo tylko, że się 
urodził w byłem księstwie Iuneburgskiem, 
gdzie otrzymal, jak to pisma jego dowodzą 
staranne wychowanie. Wszedł następnie do 
wojska szwedzkiego. W roku 1601 zajmował 
w Inflantach ważną posadę intendenta pro- 
wincij, przez Szwedów od Polski oderwanych. 
Gdy się wydało, że miał zamiar poddać woj- 
skom Godunowa m. Marjenburg'i (jak świad- 
czy Petrej) Narwę » Bussow, chroniąc się 
przed zemstą Szwedów, przeniósł się do Mo- 
skwy, gdzie wydał córkę swą za pastora tam- 
tejszego kościola Iuterskiego, Marcina Baera. 
0 zgonie pierwszego Hamozwańca, r. 1606, 
Bussow był zmuszony wydalić się z Moskwy 
i mieszkał po kolei w Ugliczu, Kałudze, i Tule. 
lastępnie znów się ukazał w Kałudze, gdzie 
SIĘ połączył z drugim Samozwańcem, znajdu- 
jącym się wtedy w tem mieście. Wkrótce 
Po zabiciu tegoż Samozwańca, Bussow udał 
się pod opiekę polskiego króla Zygmunta m 
1 powtórnie przybył do Moskwy. Ta, praw- 
dopodobnie słażył w polskiem wojsku, które 
wtedy stolicę zajmowało. Na wiosnę r. 1612 
widzimy go w Rydze, zkąd niedługo potem 
wrócił do Niemiec, gdzie r. 1617 życia doko- 
nal. Zostawił bardzo zajmujące pamiętniki, 
w których przedstawił szczegółowo ważniej- 
i sze wypadki z dziejów Rosji od czasów cara 
Feodora [wanowicza do roku 1611. Naoczny 
świadek większej części zamieszek, jakie w o- 
wym czasie od roki 1601 do r. 1611, wstrzą- 
sały Rosją, miał nadto sposobność dowiedze- 
nia się o wielu rzeczach od osób, które czyn- 
ny udział brały w ówczesnych wypadkach 


politycznych i wojennych. "Tak, podług wła- 
snego jego zeznania, posiadał zaufanie ulubień- 
ca pierwszego Dymitra fałszywego , Piotra 
Basmanowa, zjednał sobie przyjaźń księcia 
Adama Wiszniowieckiego, miał stosunki z Ja- 
nem Sapiehą, it. d. Okoliczność ta podnosi 
znacznie wartość kroniki Bussowa, cho- 
ciaż 


znów z innej strony nie podobna 
w nim nie dostrzedz zbytniej wiary, jaką do 


wieści ludowych, najczęściej bezzasadnych, 
przywiązywał. Kronika Bussowa przypisy- 
waną była przez czas długi niemieckiemu pa- 


storowi Marcinowi Baerowi, mieszkającemu 
w Rosji od roku 1600 do r. 1612. Pochodziło 


to ztąd, że w odpisie kroniki, jaką miał 
w swoim ręku Petrej (współczesny Bussowi 
i Baerowi), nie było oznaczone imię autora; 


Petrej więc przypisał ją Baerowi. Przekład 


rosyjski kroniki tej (pod'imieniem Baera) po- 
dał już był Ustrjałów w l-m tomie „Skazanij 


(opowiadań) spółczesnych o Dymitrze Samo- 


zwańcu.* Drukując obecnie oryginał podług 


odpisu z drugiej połowy XVIII wieku (biblio- 


teki Akademji nauk), Komisja Archeograficz- 


na powiada we wstępie: „oryginał, podług 


którego Bussow miał zamiar w roku 1617 
drukować kroņikę swoją w Rydze, nie jest 
jeszcze znaleziony, lecz 
znak wnieść można z pewnością, iż ze wszy- 
stkich znanych dotąd odpisów, akademieki 
ma największe do oryginału podobieństwo.* 
W ścisłym związku z kroniką Bussowa zo- 
staje „Latopis o Rosji“ Piotra Petreja, szwedz- 
kiego szlachcica rodem z Upsali. Życie auto- 
ra w samej Szwecji nawet jest mało znane; 
wiadomo tylko, że przybywszy do Rosji ja- 
kimś trafem (fato quodam, jak sam powiada) 
przepędził w niej cztery lata, podczas pano- 
wania Borysa Godunowa i pierwszego Samo- 
zwańca. Wrócił następnie do kraju, lecz roku 
1608 wyprawił go do Moskwy Karol IX (król 
szwedzki) w celu nakłonienia cara Wasila 
Szujskiego do zawarcia przymierza ze Szwe- 
cją. Podróż jego nie miała powodzenia 


z niektórych 0- 


(d. c. n.) 


, 


BIBLJOGRAFJA NIEMIECKA 


za miesiąc Marzec 1862 r. 
(Dokończenie,) j X 


Tuchers  Baumeisterbuch der Stadt Nürnberg. 
llerqusgegeten ton Dr. M. Lezer. Stutt gard. 

W przedmowie do tej publikacji Dr. Weech 
powiada, że historja miast niemieckich bar- 
dzo mało była dotąd uprawianą, « przynaj- 
mniej, że prace dotychczas w tym kierunku 
przedsiębrane, nie zawsze odpowiadały obe- 
cnym wymaganiom nauki. Pomimo to lite- 
ratura niemiecka posiada dość szacownych 
monografij niektórych miast, jak np. Norym- 
bergi, Frankfurtu nad Menem, Kolonji, Ham- 
burga iinnych. Napisane one zostały ze sta- 
nowiska spółczesnego, a uczeni na tem polu 
pracujący, często korzystają z nich z powo- 
dzeniem. 1 

Jedna ze stron bytu miejskiego, mianowi- 
cie prawa i instytucję miejskie, znalazły 
w ostatnich czasach w Niemczech sumien- 
nych i zdolnych pracowników, a na tym 
gruncie można historję miast dalej, wszech- 
stronniej rozwijać. Niektóre miasta niemiec- 
kie posiadają już historję swego handlu. Lecz 
bardzo mało dotąd zrobiono co do życia we- 
wnętrznego miast—co do administracji, sta- 
nu gmin, życia prywatnego mieszczan, stanu 


sztuk, wychowania publicznego i rzemiosł. 
Kilka szkiców w tym przedmiocie, nie mogą 
nam dać całkowitego obrazu życia miast. 
W ostatnich dopiero czasach historycy nie- 
miecey zwrócili baczniejszą w tę stronę 


uwage: 
Ze względu na wspomniony brak, komisja 
historyczna akademji monachijskiej zwróci- 


la szczególniejszą uwagę na kroniki miejskie 
i postanowiła wydać ważniejsze z nich. Pra- 


ca rozpoczętą została od Norymbergi, dokąd 
komisja pomieniona posłała kilku swych 
młodszych spółpracowników. W mieście tem 
mnóstwo tego rodzaju skarbów znajduje się 
w posiadaniu prywatnem, co utrudnia przy- 
stęp do nich. Należało przewidywać, że przy 
poszukiwaniu kronik, znajdą się w tak sta- 
rożytnem mieście i inne zabytki piśmienne 
dawno ubiegłych czasów. Do liczby takich 


zabytków należą pamiętniki Andrzeja Tuche- 
ra, budowniczego miasta Norymbergi, ogło- 


szone obecnie drukiem przez p. Lexera, mło- 
dego uczonego z Austrji, który, właśnie po- 
słany był tam przez komisję monachijską. 
Książka ta stanowi jednocześnie 64-y tom 
bibljoteki  sztutgardzkiego towarzystwa lite- 
rackiego, którego staraniom nauka obowiąza- 
na jest wydaniem wielu źródeł ważnych dla 
historji wieków średnich. 

A, Tucher należał do liczby patrycjuszów 
norymbergskich. Byłon w ciągu lat 15-u, 
począwszy od 1461, budowniczym miasta 
Norymbergi, który to urząd pełnił sumiennie 
i ze znajomością rzeczy. W 1476 zrzekł 
się on tych obowiązków i wstąpił do zakonu 
Kartuzów norymbergskich, wśród których 
spędził resztę życia, t. j. od 1476—1507. Ja- 
ko budowniczy miejski, Tucher spisywał 
wszystkie swego zakresu czynności i utwo- 
rzone w ten sposób pamiętniki ofiarował ra- 
dzie miejskiej do użytku swych następeów. 
Pamiętniki te, znajdujące się obecnie w po- 
siadaniu prywatnem, ogłosił drukiemł Dr. 
Lexer. Tworzą one w druku tom o 300 prze- 
szło stronicach, co świadczy 0 bogatej ich 
treści, w dawnych bowiem czasach nie sza- 
fowano zbytnie wyrazami. r 

_Zmaczenie tych pamiętników zasadza się 
nie tyle na opowiadaniu wypadków codzien- 
nych, które autor tu wplata, ile na obrazie 
obszernego zakresu działania budowniczego 
miejskiego i w dokładności, z jaką przytoczo- 
ne są wszystkie szczegóły. 

Budowniczy. miejski w owych czasach 
działał niezawiśle od rady miejskiej, której 
składał tylko sprawozdanie ze swych czynno- 
ści. Do niego należał nie tylko nadzór nad 
robotami około zarządzonych przez radę miej- 
ską budowli, lecz 1 opieka nad wszelkiemi 
gmachami i pomnikami publicznemi. Do licz- 
by tych budynków, oprócz ratusza, należały 
mury opasujące miasto, wraz z ich basztami, 
bramami i t.d; On też kierował budową bra- 
ków, mostów i dróg w mieście i jego okręgu, 
zabezpieczał wybrzeża rzeki Pegnitz, OcZYSZ- 
czał i regulował tę ostatnią w razie zamule- 
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nia skutkiem wylewu. Do niego należał tak- 
że nadzór nad młynami, źródłami i wodo- 
ciągami, których opis dokładny znajdujemy 


w pamiętnikach. Pod jego rozkazami zosta- 
wały tak straż ogniowa, jak i łodzie używane 
wówczas do dawania sygnałów w razie przy- 
bierania wody. Dbał on także o oświetlenie 


miasta. Do niego należało zaopatrywanie 
miasta w dostateczną ilość kamieni do bruku, 
tudzież w drzewo budulcowe z lasów miej- 
skich, które powinien był pociąć w tartakach 
do miasta należących; òn też zarządzał miej- 
skiemi łomami kamieni i dwoma piecami wa- 
piennemi. Nie było wówczas w zwyczaju od- 
dawania robót w mieście w entrepryzę pry- 
watną; sam budowniczy godził wszystkich 
majstrów i kierował nimi. Z szczegółów 
przytoczonych przez Tuchera, dowiadujemy 
się o płacy, jaką brał robotnik wszelkiego 
rodzaju, a także o cenach materjału budo- 
wlanego. W związku z tem pozostają liczba 
godzin pracy stosownie do pory roku i roz- 
maite gratyfikacje, dawane robotnikom, jako 
to trinkgeld i pieniądze na łaźnię w końcu 
tygodnia, podarunki na gwiazdkę, ugoszcze- 
nia it. p. Ciekawe są także szczegóły doty- 
czące przygotowań robionych w Norymber- 
dze, w 1471, na przyjęcie Cesarza Fryderyka. 
Zasługa wydawcy tych pamiętników leży 
między innemi w staranności, z jaką ujedno- 
stajnił w nich pisownię, oraz w dodaniu wy- 
kazu przedmiotów, osób i miejscowości, jak 
niemniej w wyjaśnieniu wielu wyrazów tech- 
nicznych. Ze swej zas strony Dr. Weech do- 
dał przedmowę i uwagi topograficzne. 
Ludwig Ross. Areńdologische Aufsätze. Zwei- 
te Sammlung. Mit zwanzig Tafeln. Leipzig. 
Jest to zbiór pomysłów. z dziedziny archeo- 
logji, wydanych przez prof. Keil, który uło- 
żył tu systematycznie tak ogłoszone już po- 
przednio po czasopismach, jak i w rękopi- 
smach pozostałe prace zmarłego Rossa, dopeł- 
niwszy i sprostowawszy takowe co do części 
napisowej własnemi studjami. Prace te sta- 
nowią tylko studja przygotowawcze do ogól- 
nej historji kultury starożytnej, której ciężka 
choroba, zakończona przedwczesnym zgonem, 
nie dozwoliła panu Ross do skutku przypro- 
wadzić. Tak samo znakomity filolog Otfryd 
Muller uważał swe cenne dzieła li-tylko jako 
studja przedwstępne do dokładnej historji 
Grecji, do opracowania której był się już za- 
brał, gdy go niespodzianie śmierć zaskoczyła. 
Zbiór obecny obejmuje piękne pomy- 
sły archeologiczne, które Ross od czasu do 
czasu w świat puszczał. Pogląd jego na kul- 
turę Greków i Rzymian, jest, oryginalny 
i gruntowny, bo na' sumiennych badaniach 
oparty. Znajdują się tu także dwie ostre, lecz 
pod wielu. względami ciekawe krytyki; 
w jednej z nich autor roztrząsa historję grec- 
ką Ourtiusa, w drugiej—historję rzymską 
Mommsena. Wysoka wartość obu tych dzieł 
została już należycie przez świat uczony oce- 
niong; niezupełnie przychylny 0 nich sąd 
Rossa pochodzi nie z nieprzyjaznego dla tych 
autorów usposobienia, lecz z zamiłowania do 
wszystkiego, co dotyczyło świata staroży- 
tnego, na który miał odmienny od dwóch 
wyż wzmiankowanych uczonych pogląd. 


Zustände in Amerika. Mlustrationcn von Graf 


A. Baudissin. Altona. 

W formie wrażeń z podróży, hr. A. Bau- 
dissin wystawia w nadzwyczaj jasnem świe- 
tle dobrą i złą stronę stosunków w Ńtanach- 
Zjednoczonych Ameryki północnej. ‘Co do 
strony artystycznej tego dzieła, styl jego od- 
znacza się rzadką prostotą, lecz zarazem 
i wykwintnością. Obrazy natury oddane są 
tu po mistrzowsku. Jakkolwiek nie jeden 


już autor opisywał wyścigi parostatków, koń- 


czące się nieraz pęknięciem kotła i zgubą sa- 
megoż statku, hr. Baudissin daje nowy, ory- 
ginalny ich opis. Autor maluje bardzo zręcz- 
nie życie spółeczno-polityczne Ameryki. Znaj- 
dujemy tu także trafne spostrzeżenia nad 
niemcami, osiedlonymi w Stanach-Zjedno- 
czonych, tudzież uwagi nad tamecznem są- 
downietwem, lekarzami, drogami żelaznemi, 
bankami, agitacjami wyborczemi i t. d. Szki- 
ce te p. Baudissin napisał zeszłego lata, tam- 
że na miejscu w Ameryce. Mają one szcze- 
gólną wartość w obecnej epoce, kiedy w miej- 
scowościach tu opisywanych, toczy się za- 
wzięta wojna domowa. 

H. A. Berlepsch. „Die Alpen in Natur <und 
Lebensbildern. (Mit 16 Ilustrationen und einem 
Titelbitde in Tondruck, nach Originalzeichnun= 
gen von Emil Kittmeyer). Wien. 

Jest to dzieło pełne ciekawej treści. Obra- 
zy majestatyczne gór alpejskich i życia wśród 
nich, skreślone zostały ręką mistrzowską. Na 
każdym kroku napotykamy opisy cudów na- 
tury lub pełnej przygód wędrówki wśród 
gór. Każdy miłośnik piękności natury, głó- 
wnie zaś każdy żądny poznania bliżej naj- 
wyższych naszej części świata gór, poczer- 
pnie z tej książki mnóstwo pouczających szcze- 
gółów. Ozytanie tego dzieła zalecić można 
szczególniej dojrzalszej młodzieży. 

Ungedruckte Briefe aus' llerders Nachlass. He- 
rausgegelen von Heinrich Düntzer und Ferdi- 
nand-Gottfried von Herder. Zweiter Band. Her- 
ders Briefwechsel mit Hartknoch, Heyne und Eich- 
born, Briefe an Grupeh, Herders Gattin und J. 
Müller, nebst -Briefen von F. L.'W. Meyer und 
A. vow Kinsiedel. Leipzig. Dyk sche Buchkand- 
lung. 

P. Düntzer, wydaniem pierwszego tomu 
wyż przytoczonego dzieła, uczynił przystę- 
pnemi dla ukształconego ogółu jedne z wa- 
żniejszych źródeł do historji literatury klasy- 
cznej w Niemczech. Ogłoszony obecnie dru- 
kiem tom drugi tegoż dzieła, jest treścią da- 
leko obfitszy od pierwszego. Najbardziej po- 
ciągająca i pouczająca jest korespondencja 
Herdera ze swym przyjacielem. księgarzem 
rygskim Hartknochem. Herder walczył całe 
życie z brakiem pieniędzy, a jak z korespon- 
dencji jego okazuje się, brak ten pochodził 
prawie zawsze z własnej jego winy. Wyż 
wspomniony przyjaciel jego gotów był za- 
wsze przyjść mu swemi zasobami w pomoc. 
Dochody jakie Herder ciągnął ze stanowiska, 
które zajmował jako superintendent jeneral- 
ny w Wejmarze, w połączeniu z honorarjatni 
za prace pióra, nigdy mu nie wystarczały. 
Żona jego Karolina, która pełniła obowiązki 
jego sekretarza, prowadziła zwykle z księga- 
rzami układy o sprzedaż rękopismów swego 
mięża i potrafiła zawsze zyskownie je zbyć. 
Cate bogactwo świetnych zasobów umysłu 


i serca Herdera występuje najbardziej w jego 
korespondencji z Heyne'm, z pierwszą tego 
ostatniego żoną i z Kichbornem. W ogóle 
dzieło niniejsze dodaje do tego, co dotąd o 
Herderze znanem było, wiele ciekawych szeze- 
gółów. 

MariejdejFrance. Poetische Erzählungen nach 
altbretoniscken Liebes- Sagen, übersetzt von Wil- 
helm Hertz. Sluttgard, Mantler. 8-vo. 

Przed niedawnym czasem p. Hertz ogłosił 
drukiem swój przekład znakomitego utworu 
dawnej poezji francuzkiej, „Pieśni Rolando- 
wej” (Chanson de Roland, Rolandslied), © czem 
krytyka niemiecka, nader zaszczytne dla tłó- 
macza zdanie wyrzekła. Niezwłącznie po wy- 
daniu tego najznakomitszego utworu fran- 
cuzkiej poezji epicznej, p. Hertz przedsię- 
wziął przekład utworów średniowiecznej poet- 
ki francuzkiej i takowe ogłosił obecnie dru- 
kiem pod tytułem powyższym. Jakkolwiek 
te poezje miłośne, stoją daleko niżej od wznio- 
słego eposu, opisującego zgon Rolanda, nie- 
mniej atoli zasługują one na szczególną uwa- 
gę miłośników poezji z wieków średnich, 
tak z powodu ich ducha i fantazji, jak i sa- 
mego sposobu traktowania przedmiotu. Z% Pie- 
snią Rolandową, która utworzoną została za- 
pewne o cały wiek wcześniej od niniejszych 
poezij starobretońskich, te ostatnie mają wspól- 
ny anglo-normandzki djalekt, używany w wię- 
kszej części znakomitszych poezij najdawniej- 
szej literatury francuzkiej. Anglo-normandz- 
kim nazywał się, jak: wiadomo, ów djalekt ję- 
zyka północno-francuzkiego, którym mówili 
normanowie francuzcy, zamieszkujący pier- 
wiastkowo Normandję, a następnie Anglję, 
którą podbili. Bohaterskie to plemię, wśród 
którego wzięła początek i rozwinęła się tak 
zwana poezja romantyczna, szczególniejsze 
znajdowało w sztuce poetycznej upodobanie. 
Narzecze północno-francuzkie rozwinęło się, 


jak tego już dowiódł ksiądz de la Rue, naj- 


pierw w Normandji, w znaczeniu języka, swe 
piśmiennictwo posiadającego, a udworów tak 
książąt normandzkich w Rouen, jak i królów 
zdobytej przez Normanów Anglji, poeci, tak 
zwani trouvères, którzy w tym języku swe pie- 
nia wygiaszali, doznawali szczegó|nych wzglę- 
dów i poparcia. Normanowie w swych śmia- 
łych wyprawach, przedsiębranych od lodowa- 
tych przestrzeni Skandynawji, aż pod palące 
niebo Azji i Afryki, przyswoili sobie legendy 
i podania rozmaitych ludów i takowe oblokl- 


szy w szatę poetyczną w. własnym języku, 


uczynili je wkrótce jakby wspólną własnością 
całego ukształconego świata średniowieczne- 
go. Dla wyjaśnienia przytoczonych tu na cze- 
le poezij, dość jest wskazać na cały szereg le- 


gond o królu Arturze i jego okrągłym stole, | 


mających za podstawę prastare podania celty- 
ckie, które będąc w rozmaity sposób prze- 
kształeane przez normanów,zostających w Bre- 
tanji i w Walji w styczności z Celtami, zyska- 
ly w krótkim czasie wielką w całej Europie 
popularność. Te to legendy walijsko-bretoń- 
skie, zajęły także miejsco wśród literatury 
niemieckiej, tak iż najznakomitsi z niemie- 
ekich poetów średniowiecznych, czerpali z nich 
treść dla swych wielkich poematów. 

Legendy 1 pieśni walijsko-bretońskie, po- 
służyły także Marji francuzkiej (Marie de Fran- 
ce) za podstawę do jej utworów poetycznych. 
O okolicznościach, jakie towarzyszyły życiu 
tej Sappho swego wieku, jak uczeni francuzcy 
de la Rue, Roquefort iinni chętnie Marie de 
France nazy wają, bardzo szezupłe, nawet pra- 
wie żadne nie doszły do naszych czasów szeze- 
góły. Wiadomo tylko, iż poetka ta pochodzi- 
laz wyższego rodu, przyszła na świat we Fran- 
cji, jak o tem sama w swych poezjach wspo- 
mina, i bawiła w połowie 13 wieku u dworów 
we Flandrji i Anglji, jak tego również dowo- 
dzi nie jeden jej utworów ustęp. Przypisują 
jej następujące poezje: 1) Zbiór 104 rymowa- 
nych bajek ezępowych, przyswojonych, jak 
powiada poetka, z języka angielskiego; 2) Pur- 
gatorium Ś. Patrycego, epopeja złożona z 3,000 
przeszło wierszy, i 3) Zbiór tak zwanych Lais, 
czyli opowiadań poetycznych. Z mniejszą zaś 
zdaje się słusznością, przypisują jej niektórzy 
autorowie dziejów literatury francuzkiej, zna- 
czną część utworu poetycznego Couronnement 
du Renard. 

P. Hertz przełożył na język niemiecki tylko 
opowiadania poetyczne (Lais), które poetka 
napisała w Anglji i dedykowała królowi Hen- 
rykowi, zapewne Henrykowi III angielskie- 
mu (1216—1272). Liczne tych utworów ręko- 
pisma, posiada zarówno Francja jak i Anglja, 
lecz najznakomitszym z nich jest rękopism 
znajdujący się w British Museum, noszący na- 
zwę Harleiana i obejmujący 12 opowiadań 
poetycznych. P. Hertz przyswoił wierszem ję- 
zykowi niemieckiemu 10 opowiadań Marie de 
France, a obok tego przełożył prozą dwa mniej- 
szej wagi opowiadania: Lai de Paustic (pieśń 
słowika) i Zai du chaitivel (pieśń nieszezęśli- 
wego). Przekład ten jest również mistrzow- 
ski, co i w dokonanem niedawno przez p. 
Hertza tłómaczeniu Pieśni Rolandowej. 

Hedwig Wolf (Louise Thal). Novellen und 
Erzählungen. Paderborn. 

Jedna z tych powieści pani Jadwigi Wolf 
służy dowodem, że ta młoda, o ile się zdaje, 
autorka zyska dla swych utworów czytelni- 
ków tak w sferach szukających w czytaniu 
li-tylko zabawy, jak i między poważniejszemi 
osobami. Pewieść ta nosi tytuł „Miłość i Na- 
miętność” (Liebe und Leidenschaft). Wyrazy te 
uważać należy nie jako synonimy, lecz jako 
antytezę. | rzeczywiście, młoda panienka, 
wychowana w domu rodzicielskim wśród ci- 
szy wiejskiej, zamiast coby miała iść za pierw- 
szym popędem serca i uledz miłości spokoj- 
nej, lecz prawdziwej, do młodzieńca również 
szczerze ją kochającego, lekceważy tę miłość, 
lecz następnie ulega namiętności na widok 
swego sąsiada, właściciela ziemskiego, czło- 
wieka światowego 1 lekkiego, któremu od- 
dawszy rękę, wkrótce poznaje swój błąd. 
szczególniej gdy w rok niespełna po ślubie, 
zapadłszy na zdrowiu, widzi się opuszezoną 
przez męża, szukającego w wielkim świecie 
uciech. Charaktery odrysowane są zręcznie, 
a przebieg powieści i sytuacje pełne interesu. 

Inne w tej książce zawarte opowiadania, są 
daleko słabsze. Są to: „Agata”; „Gwiazda 
wśród ciemnej nocy” (Stern tn dunkler Nacht), 
z tendencją moralną, niezręcznie przeprowa- 
dzoną, i nareszcie najsłabsza „Kompozytor” 
(Componist), grzesząca brakiem prawdopodo- 
bieństwa, 


Z EA a- 


Piękny atoli styl i tych słabszych utwo- 
rów, czyni je miłemi w czytaniu. Sądząc z za- 
let pierwszej z przytoczonych tu powieści 
(Miłość i Namiętność), zdaje się, że większych 
rozmiarów utwory są właściwszem do uwy- 
datnienia talentu autorki polem. 3 


TEATRA W WARSZAWIE. - 


Wielki Teatr.—Dziś we środę d. 30 Kwie- 
tnia, komedja w 3ch aktach, Hr. Fredro: Damy i 
huzary , odegrana przez pp. Chomanowskiego, 
Ostrowskiego, Bodurkiewicza, Panczykowskiego, 
Mazurowską, BRożańską, Kurcjuszową, Rakiewi- 
czową, Swiergocką, Zofję Podlewską, Marje Po- 
dlewską, Chomińskiego, Chęctńskiega. 
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Zacznie się o godzinie 7. 


— W dniu wczorajszym, na targach odby- ` 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro: okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 37*/ do rsr. 1 kop. 
42/4, za garmiec od kop. 45 do kop 46'/4. 


KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 29 kwietnia, 


żądano płacono 
kop. | rsr. | kóp. 


5i T2 


Monety. 


Pół-Imperjały Rosyjskie. . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . za 100 Tal. 
Papiery. 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
NODOBN) dowo kt 5 „2 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
a a E T 61 00 PA GS 
Listy Zast. Ill-go Okresu serya 
1l i2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych, 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100.. .. | — | 
dito 500 . . | 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. 
Wexie. 
100 Tal. | 2 
100 Tal. 
100 Tal. 
100 Tal. 
800 BMk. | 
L Ft. St. 
100 Rs. 
100 Rs. 
100 Rs. 
300 Fr. 
300 Fr. 
150 Złr. 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 29 kwietnia. 


óta Pożyczka Rossyjska 


6ta si si — s 
Obligacje Skarbowe 4%, 815 
Listy zastawne 4/,. . że = 
Bilety Banku Polskiego. SE 873 A 
Weksle na Warszawę . SKRA = 87 ha 
+ Petersburg 3 tygodniowy w a8 { 
K Londyn / 3 miesięczny . — |62144 
t4 Paryż 2 w K — u) (79374 
K Hamburg 2 4 = |1501 
s if Wiedeń 2 kod 763 
Żyto na targu kiya La 581, 
„ Da dostawę późniejszą 9 52 T 
z Paryża. 
Renta 30/0 PRIAN, MR = |70 40 
Akcje kredytu ruchomego . . — | 888 
Pay 


DROGI ŻELAZNE. 


Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko- Wiedeńskiej i. Warszawsko-Bydgowskie 


kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie: 


1. Z Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po- 
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
% Granicy *do Szezakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu. 


B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
` południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz, 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
owy o godz. 7 m.30; a z Sosnowców 

do Katowie o godz. 5 m. 30 z rana. 


C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i dochodzi tylko a Eaa 
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem. 

2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcu g 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po- 
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. taje tegoż dnia w War- 
szawie o godz. 10 wieczorem. 


B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. Z Sosnowców 0 godz. 6m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w War- 
szawie o godz. 5 po południu. 


C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ło- 
wicza ọ godz, 6 m. 45 z rana i staje te- 
goż dnia w Warszawie o godz 10 m. 45 
przed południem. 


„OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE... 10 


i UWIADOMIENIA. 


(N. D. 2168) Dyrekcja Dróg Żelaznych 
4 Warszawsko - Wiedenskiej i Warszawsko- 
DYURER za 
| Z upoważnienia. Rady Zarządzającej Towa- 
i rzystwa Drög Zelaznych: Warszawsko Wiedeń- 
LĄ skiej i Warszawsko-Bydgowskiej, podaje do wia- 
ef domości publicznej, iż z dniem 8 Muja r. b. póź 
F między 
i Pniewem, zwiększoną zostanie komunikacja 
osobowa, przez zmianę dotychczasowych dwóch 
I pociągów czysto towarowych, na osobowo-to- 
warowe, to jest, że osoby jadące z Granicy lub 
Sosnowca i ze stacji pośrednich pociągiem 0so0- 
bowym Nr. VI, do Skierniewic o godzinie 2ej 
minut 50 z południa przybywającym, będą mo- 
gły jechać z tej stacji na Drogę Bydgoską no- 
wo-sformdwanym pociągiem, o godzinie 5 po 
południu ze Skierniewic wychodzącym, i przy- 
| być do Kutną o godzinie 8 wieczorem i przeci- 
wnie, z Kutna będą mogły wyjężdząć codziennie 
6 godzinie 6 minut 80 z rana, przybywać do 
Skierniewic na godzinę 9 minut 30 i ztąd uda- 
LI wać się w dalszą drogę ku Granicy i Sosno= 
| | wcom, pociągiem osobowym Nr. V. z Warsza- 
| wy o godzinie 10 minut 45 z rana wychodzą- 
cym, a do Skierniewic na godzinę 12 minut 
40 przybywającym. r 
Warszawa d. 26 Kwietnia 1862 r, 
P0. Prezydującego, Weychert. 
(1) / za Naczelnika: Kancelarji, F; Olszewski. 
- OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 559) Rejent Kancelarjt Zizmiańskiej © 
L Giubnii. Płckiej. z 
Z powodu śmierci: 1, Pawła Kłokockiego wła- 
Ściciela części dóbr Dzierzgowo z Przasnyskiego; 
Si 2. Rozalii z Kownackich Smolińskiej wierzycielki 
H dóbr Lumo ż Lipnowskiego; 4. Seweryna Stani- 
szewskiego, właściciela dóbr Trzaski z Ostrołęckie- 
go; 5. Wincentego Markiewicza współwierzyciela 
nieruchomości położonej pod Nr. 74 w Wyszogro- 
dzie; 6. Antoniego Białobłockiego -wierzyciela 
dóbr Żochy Wielkie z Przasnyskiego; 7. Józefa 
Dobrowolskiego wierzyciela dóbr Majki Majkowo 
g z Mławskiego; i 8. Tekli Lewandowskiej współ- 
i wierzycieiki dóbr Bębnowo B: z Mławskiego; 
i toczy się postępowanie spadkowe, dò zamknięcia 
którego termia na dzień 23 Lipca (* Sierpnia) 
1862 r. oznaczonym został, wzywam więć intere- 
sentów, aby w dniu tym do regulacji spadków 
w kancelarji mej stanęli. 


h Płock dnia 12 (24) Ttycznia 1862 r. 
Holtz. 


BE 4 (N. D. 540) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Czerskiego. i 

5 Z powoda śmierci: lo staroz. Jakóba Nusbaum 
właścicieła dwóch domów pod N. 99 oraz współ- 
właścicieła domu pod N. 93 w mieście Górże poło- 
żomych; 20 staroz: Chaima aufer na rzecz które" 
go zastrzeżone -jest-prawo współwłasności nieru- 
chomości pod N. 53 w mieście Grójeu położonej, 
toczy się postępowanie spadkowe do ukończenia 
którego wyznacza się termin na dzień 1 (13) Sier- 
pnia 1862 r, w Kaneelarji Sądu Pokoju Okręgu 
Czerskiego pod prekluzją. 

Grójec d. 13 (25) Stycznia 1862 r. 
| Łącki. < 


(N. D. 2179) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Krasnostawskiego. 

Z powodu zaszłej śmierci Jukiewki Lilienfad 
dla którego zabezpieczoną jest w dziale IV pod 
Nr. I na nieruchomości Nr. 107 w mieście 
Krasnymstawie kwota rs. 300, otworzył się 
spadek do uregulowania którego tefmin na 
dzień 15 (27) Października 1862 r. pod pre- 
kluzją, wyznacza się. . 

Krasnystaw /d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r. 
Dębski. 


—— 


(N. D.-1059) Po zmarłym w doiu 27 Kwietnia 

(8 Maja) 1851 r. X. Alexandrze OQchockim b. pro- 
i boszezu parafii Strożyzka pozostał spadek składa- 
ł jący się z sumy rs. 71 w depozyt Banku Polskiego 
| złożonej. ; 

Gdy do odbycia tego spadku nikt nie zgłosił się 
przeto stosownie do postanowienia Rady Admini- 
straeyjnej Królestwa z dnia 30 Stycznia (11 Lu- 

s A tego) 1842 r., wzywam SS. X. Alexandra Ochoc- 
f kiego aby w przeciągu sześciu miesięcy 0d daty 
pi pierwszego ogłoszonia niniejszego obwieszczenia w 
Dzienniku Powszechnym i w DziennikuGuber nial- 
ym Radomskim prawa swoje do'spadku tego udo- 
wodnili gdyż w razie przeciwnym wniesione będzi- 
1. żądanie do Trybunału Cywilnego Gubernii Radom- 
fi skiej w Kielcach o wprowadzenie Skarbu Króles 
twa w posiadanie tego spadku jako wakującego. 


Kietce d. 25 Bist (T Grud.) 1861 r. 
Bronikowski, Ob. Prok. 


| UONTACJELSPRZBDAŹE PUBLICZNE.. 


(N. D. 1980) Rząd Gubernialny 
f i Lubelski. 


Hii 


Podaje do powsżechnej wiadomości, iż w d: 30 


Kwietnia (12) Maja) r. b. od godziny 1łéj z rana 

„do Żej;po południu'w biurze Rządu Gubernialaego 

Lubelskiego, odbywać- się będzie Jicytacją przez 

| opieczętowane deklaracje ip minus na wystawienie 
masiy murowanego Ratusza w mieście Rządowym 
s Terespolu i zabudowań ekonomicznych przy tym 
ratuszu; to jest stajni, wozownii drwalni, licytacja 

f ta odbywać się będzię w ścisłem zastosowaniu do 
i przepisów o licytacjach tego rodzaju, postanowie- 
niem Rady Admivistracyjnej z d. 16 (28) Maja 
„ 1838 r. objętych i w tomie IV. Dziennika Prajv za: 
wartych, Suma od której licytacja rozpocznie się 
in minus wynosi rs. 8650 k. 82!/ąwyrażniej rs. ośm 
tysięcy: sześćset ośmdziesiąt kop. trzydzieści dwie 
(ipół. Każdy mający chęć licytowania winien naj- 
dalej do godziny 12 w południe dnia 30 Kwietnia 
(12 Maja) r. b. złożyć na ręce Naczelnika Kance- 

| Tarji opieczętówaną deklarację podług, niżej wyra : 
N żonego wzoru napisaną, z załączeniem kwita na 
vadium, w: gotowiźnie Banku lub do kasy Guber, 
nialnej albo jędnej z Powiatowych wniesione wy- 
równywającą 1/10 część sumy anszlagowej to jest 


siąt óśm. „Deklaracje poprawiane. i skrobane za 
żadńe uważane będą. Warunki szczegółowe tej 


su, w godzinach  biurówych: wyjąwszy: dnie hie- 
dzielne i świąteczne w Wydziale. Skarbu; amiano- 
„wicie w Sekcji dóbr przejrzanie być mogą, 


Í ; c1 <1 Wzór, do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialtiego Du: 
belskiego z d. 20 Marca (1'Kwietnia) 1862 roku 
Nr. 22285/7998 podaję niniejszą deklarację mo- 
cą której obowiązują :się podjąć entrepryży' wy- 
) "stawienia masiy . myrownnego Ratusza w mieście 
Terespolu oraz zabudowań ekonomicznych , przy 
tym ratuszu, to jest stajni, wozowni i drwalni, 


podług sporządzonych planów i anszlagów a to za | 


sumę rs. N. kop. N. wyraźniej rs. . « kop. 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 


/  wstatunkach licytacyjnych objętym. 

i r ) u Kwit kasy N.fia złożone vadium rs. ośmset 
G szeščdziesiąt-óśm wynoszące dołączam, który! w ra- 
"dd zie nieutrzymania się przy licytacji, . sarh odbiorę, 


lub odesłanie porto przez pocztę do N. wrazie nie- 
utrzymania się, na mój koszt upraszam. Stałe mo- 
je zamieszkanie (wypisać miejsce zamieszkania) 


cjami Sosnowice i Granica, a Kutnem | 


w kwocie rs. 868 wyraźniej. rs, ośmset sześcdzie-. 


` entrepryzy jako też plany i'anszlagi każdego cza- | 


sisałem w N. dnia N. miesiąca N. i roku podpi- 
pać imiei nazwisko. 
Lublin d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1862 r, 
za. p. 0. Gubernatora Cywilnego, 
—---—Radca Rządu Gubernialnego, Topolski. 
p. 0. Naczelnika Kancelarji, Szymański. 


(N. D, 2185) Magistrat Miasta Stolecznego 

i Dio Warszawy. 

Podaje do wiadomości, że! w dniu 7 (19) Maja 
r. b. o godzinie 12. w południe odbędzie się w Sali 
posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opie- 
czętowane deklaracje na restauracją lokalu zajmo - 
wanego w Ratuszu przez Naczelnika Warszaw- 
skiej Policyjnej Komendy z dostawą potrzebnych 
materjałów według wykazu kosztów. obliczonego 
na rs. 304 kop. 26. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu wy- 
żej oznaczonym na ręce p. o, Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje, napisane. podług wzoru 
niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypisać 
przez siebie odstąpiońy procent od cen warunkami 
i anszlagiem objętych. 

Nadto do deklaracji, powinien. być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej na złożone va- 
dium w ilości rs. 60, i na koszta ogłoszenia rs. 10 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natych- 
miast zwrócone będą; a takie do których vadium 
nie będzie złożone w kasie Ekonomicznej m. War- 
szawy ikwit do-nich dołączony nie zostanie, przyjęte 
mie będą. i ? 5 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy - 
tacji, są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne, w Wydziale Administracyjnym. 
Warszawa- d. 14 (26) Kwietnia 1862 r. 

p. ò Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


Wzór do dekłaracji. 


Wskutek ogłoszenia z dnia ... podaję niniej. 
szą deklarację, iż podejmuję się restauracji lokalu 
w Ratuszu zajmowanego przez Naczelnika War- 


szawskiej Policyjnej Komendy i odstępuje od cen | 


warunkami i anszlagami, objętych procentów, NN. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowią- 
zkom 4 zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit naszłożone w; kasie Ekonomicznej 
vadium rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs, dziesięć 
składam. ` 

Stałe moje zamieszkanie jest w N, N, 
dnia.... mca.,.:.'1862r. i 

(podpisaś imie i nazwisko) 


pisałem 


(N. D. 2186) Magistrati Miasta Stołecznego 
Warszawy. 

Pódaje do! wiadomości, że w dniu 23 Kwietnia 
(5 Maja) r. b. o godzinie I2ej w południe odbę- 
dzie się w sali posiedzeń Magistratu li cytacja in 
plus przez opieczętowane deklaracje na wydzier- 
żawienie części niezabrukowanego placu tar gowe- 
go 16 komórek i lej szopy. wprost zabudowań, 
drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej przez 
ciąg lat 3ch od dnia 20, Grudnią (1 Stycznia) 
1861/2 r. trwać mającą od ceny zniżonej rs. 168 
kop. 75 za: jednoroczną dzierżawę do licytacji 
ustanowionej, f 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
szą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczońym na ręce Prezydeńta miasta 
opieczętowane deklarację napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego, a, w tych wyraźnie literami 
bez, skrobania poprawek i przekręśleń wypisać 
ofiarowaną przez siebie sumę 
żawy pomienionego placu. 

Nadto do':dekleracji powinien być dołączony 
kwit kasy głównej Ekonomicznej na złożone va- 
„dium w kwocie rs. 30 i na koszta, ogłoszenia rs. 
15 które nieutrzymującemu się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą a takie do których va- 
dium nie będzie złożone w kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy i kwit.do nich dołączony nie 
zostanie, przyjęte nie będą. 

lone warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne w Wydziale Administracyjny m. 

Warszawa dnia 12 (24) Kwietnia 1862 r, 

p.o. Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


Wzór do dekleracji. ; 

W skutek ogłoszenia -z dnia 12 (24) Kwietnia 
r. b. podaję niniejszą deklardeję, iż podejmuję się 
trzechletniej dzierżawy części niezabrukowane- 
go placu -targowego, 16 komórek i jednej szopy 
wprost zabudowań Drogi Zelążnej Warszawsko- 
Wiedeńskiej poczynając od dnia 1.Stycznia 1862 
r. do ostatniego Grudnia 186% r. i obowiązuję 
się płacić dzierżawy rocznie po rs, Ni wyraźnie 
N. poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom w warugkach licytacyjnych objętym. 

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej vadium 
w ilosci rs. 80i na koszta ogłoszenia rè. 15 skła- 
dam, Stałe zamieszkanie móje jest w N. pisałem 
dnia y Miesiąca '. '. «1862r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
A. D. 2169) Magistrat Miasta Stolęcznego 
Warszawy. 

W skutek reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrzych z d. 7 (19) Listopada r. z. Nv: 
17,725/28,494, podaje do powszechnej wiado- 
ści, że w dniu 7 (19) Mają w. b, o godzinie 12 
w pohtdnie punktualnie odbędzie się w Sali po- 
siedzęń Magistratń, licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na reperacją bud miej- 
skich pod Nr. 168/89 narożnie! przy ulicy Pod- 
wal i Gołębiej w Warszawie położonych, z do- 
stawa potrzebnych materjałów według wykazów 
kosztu obliczonego na rs. 253 kop. 89 1/2, ma- 
jący przeto zamiar ubiegania się o powyższą en: 
trepryzę, mogą złożyć: w dniu i miejscu wyżej 
oznaczonym ną ręcę.p. 0, Prezydenta Miasta opie- 
czętowane deklaracje, podług wzoru niżej za: 
mieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń wypisać przez 
siebie ustąpiony procent od: cen: warunkami ob- 
jętych, nadto do deklaracji; dołączony być wi- 
nien kwit Kasy POK gory Warszawy 
na złożone w tejże vadium, w ilości rs. 80 i Kò- 
iszta ogłoszenia licytacji rs. 10, które nieutrzy= 


„mującemu się przy licytacji, natychmiast zwró-' 


cone zostaną, / i zy 
Ostrzega się wyraźnie, że deklaracje nie po 
dług wzoru spisańe i do których vadium nić 
będzie złożone w Kasie' Ekonomicznej” i kwit 
do nich dołączony nie zostanie, przyjęte nie bę- 


dą. Inne warunki dotyczące w mowie będącej 


licytacji i wykaz kosztów jest do przejrzenia 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych w Wy- 
dziale Administracyjnym: 
Warszawą d. 12 (24) Kwietnia 1862 r. 
p. 0. Prezydenta, Woyda. ,, 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


„ „Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia zdnia .«. podaję niniej- 


a) 


if szą deklarację, iż podejmuję się reperacji bud 


miejskich przy ulicy Podwale i Gołębiej w War: 
szawie położonych i odstępuję od cen warun- 
kami licytacyjnemi objętych procentów N. (wy- 
pisać literami) poddaję: się, wszelkim  obowią- 
zkom i zastrzeżeniom w, warunkach licytacyj- 
nych objętych. Kwit na złożone vadiam w jlo- 
ści rs. 30 i koszta ogłoszenia rs. 10 składam. 

Stałe moję zamieszkanie jest w N, Pisałem 
dnia N. 

(podpisać jmie i nazwisko.) 


(N..D. 2191): Naczelnik Powiatu 
Opoczyńskiego. | 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
11 (23) Maja r. b. w biurze Naczelnika Powiatu 
Opoczyńskiego ódbywać siębędzie publiczna“ 
in minuś przez opieczętowane deklaracje liey- 
tacja na podjęcie się: entrepryzy. wyreperowa- 


jednorocznej dzier- | 


ży Karmelitów na Lesznie w Warszawie nale: 
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nia 4 studzien w mieście Opocznie istniejących, 
na którą koszta śą zatwierdzone w sumie rs. 
2107 k. 831/, wyraźnie rubli srebrem dwa ty- 
siące sto siedm, kopiejek ośmdziesiąt trzy i pół 
po strąceniu jednak z takowej kwoty rs. 1052 
kop. 37, wyraźnie rubli srebrem tysiąc pięć- 
dziesiąt dwa, kopiejek trzydzieści , siedm i pół, 
która z mocy; Reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych z dnia 24 Stycznia (5 
Lutego) r. b. Nr. 23297/36875 i zatwierdzone- 
go anszlagu wypłaconę zostanie fabryce Ma- 
chin Andrzeja hrąbi Zamojskiego i współki za 
dostawę i urządzenie jednej pompy ssąco:tłoczą- 
cej, a 4 z mechanizmem ssącym. Vadium do li. 
cytacji wymagane jest w kwocie rs. 105 k. 50, 
które nieutrzymującemu się powrócone: będzie, 
zaś utrzymującego się przy entrepryzie pozo- 
stanie do skompletowania gona kaucją. 

Dęklaracje wyrąźnie, nieskrobane, ani prze- 
kreślane, wszelkie liczby literami obejmujące, 
wedle poniżej zamieszczonego wzoru. napisane 
lakiem: opieczętowane i do własnych rąk, Na- 
czelnika Powiatu adresowane, przyjmowane 
będa do chwili na pół godziny przed rozpoczę - 
ciem licytacji, później złóżone lub nie podłag 
wzoru napisane przyjęte nie będą. 

Bliższe warunki tej entrepryzy  przejrzane być 
mogą każdodziepnię wyjąwszy, dni świąteczne w 
biurze Naczelnika Powiatu wm. Opocznie. 

, Wzór do deklaracji. 


Wskutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu Opo- 
czyńskiego z d. 3 (15) Kwietnia 1862 r. N. 5408 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuje się po- 
djąć entrepryzy wyreperowania. 4ch studzien w 
mieście ()pocznie istniejących za sumę rs. (tu wy- 
pisać i wyraźnie literami za jaką podejmuję się 
entrepryzy) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
zaświadczenie kasy: N. na żłożone vadium rs. 105 
kop. 50,wynoszące dołączam, które w razie nieu 
trzymania się na licytacji sam odbiorę (lub o któ- 
rego w razie nieutrzymania się, odesłanie pocztą 
do N. na mój koszt uprasżam) stałe moje zamiesz= 
kanie jest (wypisać miejsce zamieszkania) Pisałem 
w N , dnia, N; mca N. 1862 r,: 

(podpis wyraźny z imienia i nazwiska) 
Opoczno d. 3 (15) Kwietnia 1862 r. 
Leskiewićz ~ 


/ 


it ta R o EAO 
W. D, 2155) Vapaa.tenie I enepa;to- 
Humenqauma loù, Apmiu. 

Ilo noserbniw locioguna spemenno Taa- 
piòkoyäuayouzaro ApMieto OyAyTb NpPonIBO- 
AHThCH TOprU Bb Yupagsenin leneparb- Mu- 
reuąqaura Apviu wb BapuraB5, ia iepeBogky 
cyxonyruo usb Bpecra-fnrotckato Bb Hobo- 
reopriesckŁ 40 10,000 uerzepreli psu maia 
MYKU, čb uponopiuielo aynen MAU Kpydb. 
200 Gpoki nasasatorca: 

Ais ropra 24 Aupbaa (6 Man); a ada uepe- 
ropisku 27 Aup'baa (9 Maa) cero roga. ` 

Tenepaxz-HHreuqanT5 06BABAaH 006% 9TOMB 
Ko tuceoóLieMy CHKĄENIIO, NpArJALIAETE We- 
ABIOIĘUXŁ YHACTHOBATĘ Bb CHXb TOpraxh 
ABUTCA BŁ Ero ŃppaBiehie Bb yYNoMANYTAIE 
CpoKH, Ch JAKOHULIMA JadOTAMA 

Konannii, Aa ociowatiu KOMXB ĄO1KHA 
srh upousnejewą nepenoska HpoBiauTa me- 
aatounie MOV YTE BUĄGTH BB YupasaeHin lene- 
paab-HurenqauTra emeqHcBio ch 9 HaCoBB 
yrpa 4o 3 vacoB% no NonyAńu. 

Bapmava Anp'smi 18 giis 1862 roga: 
(2) Tenepaar-Huren1a41%, CuneAbHAKOBP. 


ft Jli = ry 
(N. D. 2188) bpecmt=„lumoeckaa 
Kostyiucapiamckaa Konsucia. 


„Ha ocnoganin npeąqnucagin Kouuicapiar- 
ckaró /|enaprayedra oT% 29 uUnywiitaro Mop- 
Ta 3a N. DHO, nLIJBIROETK KEAAIOINĘNXAK pH- 
HATb Ha CeĝH €b TOproBb NOAPAĄB Ha Nepe- 
Bosky DpeAHaZNAIEHUBIXB gin Locnuraah- 
Ubb, KA4poOB% H NOĄBUKULIXE Focnuraaeh 
06034 H KOHCEKOJI YHpAKU MIb M5BCTB xPAHEniit 
9Tuxb ketąefi Bb paAJHUBIA MBCTA MUMEMNUO: 

Ma BapuaBri: BR „losuub 2 Terbrb H 
yapaWH, WKCOYĄ 40 4 nygosh; BŁ Cysanku 3 
TEXYBTB M yOpARH 40 4 Nygosb; BE JO0ANAB 
yopaikn q0 4 ny408%; BŁ BpecTt-/ilroBcKb 
2 KYJAMIĘB 1 yNpAKA 40 64 ryąouh. 

Mar Kp. Zamocnypa n Houoreoprienckh 3 
TEABGTE, BŁ .JoBHWHK 3 TEJGB, BL AIOOAMUB 
5TeAGIb HK ylpAaU 40 3 NyĄ., BŁ BpetTrt- 
JIńrotscKb ogHoro ariredHaro muka H ynipi- 
KH AO 64 nyqowh. 70 

Msn HoBoreoprieBcxa Bb DpeeTh-/INTOBCKB 
yupAxi_q0 46 nyqowk. 

3% Muvauropoga up Bpecre yopaman 40 
67 nyqosn. 


BHTb 0603b la CBOEMD XOAY H KAACTh' OĄNY 
reAbry na Apyryio Han ABB Ha ohy; CRBPXP 
Toro Ha Toli ke TerBrB BEITH H ylpuikb; N0 
arovwy menarotie npunach na cedr nepen303- 
KY AOAMKHbI OOBABU TK LYGAAI Ha CTO BEepCTHOE 
paacToanie ch Oyga. TAKĘCIA M 0Cc060 01% 
oqH0h TETBri, AYKA M KYJHCHbl. 

Topru 6yAyT* upousteąeubi 54 Komuucih 


| 11 u 15 uucab Maa Cero- toga nzycTALIE cb 
qonynyeniewb npUchiaAkM 3ANeJATANABIXh OÓBe 


asaeniń, nocAGąnie 404KHB, WYP H0Ą8H61 
MAH NpHCAAHBI BB Komyicilo He noame 12 4a- 
cosb yTpa VP genb repeTOpikKu. 

Baaory KL M3yCTHbIML rofradrh rpeGyeT- 
ca 80 py6. cep. upiiw5pHo, Kb JalieaTaH- 
ALIMB oGLAbAENIAWE 154 spin pautynaeMoji 
CYMMAI. i 

IloąqpaAMUKR, 38 KoTopLINŁ oErayTCA No- 
€ABTHIA LYDHBI, HEĄOAKENŁ Npereńqobarh 
CCAM WB HE3NAACHHLIXE KB MlepeBOSK5 BELUĄAXb 
okametcd s'ey orbe MAN Mmenbe upuwbpHo 
NoOKazPIBAEINATO Wh HACTOALNEM b OOBABACHIM 
Anpan 14 ana 1862 roga, 

(1) Gpeerb-/uroBck» 14 Anpsaa 1862 r. 


(N. D. 2183) Pisarz Trybunału Cywilnego 
| Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


' Stosownie do art, 682 K. P. 8. wiadomo czyni, 
iż na żądanie Jana Iwaszkiewicza: Radcy Dworu 
pod Nr 830, i Jana Ciechanowskiego Rzeczy wi- 
stego Radcy Stanu pod Nr. 4137, obu w Warsza- 
wie zamieszkałych, zamieszkanie prawne do tego 
(interesu i całego postępowania subhastacyjnego 
zamiast, u Gustawa Wołowskiego' Patrona pod 
Nr, 495,u Jana Nięmirowskiego Patrona. przy 
Trybunale tutejszym w Warszawie pod Nr. 1778 
lit. © zamieszkałego obrane mających, w pószu- 
kiwamiu sumy rs. 4,200 z procentem 6%y od 
dnia, 20; Grudnia 1858 r. (1. Stycznia 1859 r.) 
i kosztów. egzekucyjnych. od $zulima Glas wła- 
ściciela nieruchomości Nr, 80%, Członka Rady 
Szczegółowej. Szpitala Starozakonnych w War: 
szawie.pód Nr. 1062 mieszkającego i Szymona 
Horowitz. handlującego, wierzyciela Szulima Glas 
i zastawnika rzeczonej nieruchomości Nr, 804 tam» 
że. mieszkającego, protokółem, Józefa  Kurman 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 28 
Września (10 Października) 1860 r. sporządzo- 


,Szęzenia zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ 


i 


gruncie czynszowym'z którego rocznie czynszu 
rs. 3 kop. 15 na Śty Marcin opłaca siędo Księ- 


żącym w ceyrkule policyjnym i administracyj- 
nym 7 w jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i 
miasta Warszawy Wydziału HI. położona, pra- 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Szulima Glas Członka Rady Szczegółowej Opie- 
kuńczej Szpitala Starozakonnych  należęca, 
w zastawnem posiadaniu Szymona Hoórowitz 
zostajaca, poszukiwaną wierzytelnością : hypo- 
tęcznie obciążona, rozległości, łokci kwadra- 
towych około 1748, czyli arszynów 1398 2/5 
mająca. a WA : x 

"Na gruncie wspomnionej nièruchómości zńaj- 
dują się następujące zabudowania: 7 i 


j wunków sprzedaży: odbędzie się na andjencji | 


, gruntów ornych fołwarcznych mor. około 560 pod 


Iloapaasmky yetb qosnodeno nepeso 


nym, w drodze Sądowej przymusżonego wywła- 


w Warszawie” przy ulicy Orlej: pod Nr. 804 na' 


N à ti 


w Drukarni J. Jaworskiego, — Ża pozwoleniem Cenzury. 


się, w Warszawie pod Nr. 15824/,, i Lucjana Kar: 
wosieckiego 'obywatela w dobrach Prondzeniu, 
Okręgu Łęczyckim, Gubernii Warszawskiej, za- 
mieszkałych, przeciwko: Gabryelowi-Saturninowi 
2ch imion Karwosieckiemu obywatelowi współ- 
właścicielowi dóbr Rzeszotary, Stara wieś, tamże 
w Okręgu Młąwskim, i Annie z Karwosieckich 
Małowiejskiej Augusta Małowiejskiego urzędnika 
Rządu Gubernialnego Płockiego żonie, w asystencji 
męża działającej, w Płocku mieszkającym, z mocy 
wyroku Trybunału tutejszego zaocznie wd. 15(27) 
Marca, 1861 r. zapadłego, a przez wyrok ; tegoż 
¡Trybunału z d. 11 (23) Kwietnia 1861 r. z opo-, 
zycji zatwierdzonego: z rygórem tymczasowej egze- 
kucji; odbędzie się w drodże działów na Audjencji 
Trybunału tutejszego w miejscu zwykłych posie: 
dzeń przed Sędzią tegoż Trybunału Janem Chą-- 
dzyńskim, sprzedaż dóbr Rzeszotąry , Stara wieś 
literami A. B. ©. i D. z przylęgłością Rzeszotary 
Gortaty literami A. Bi 0. BE. óżnaczonych, w je- 
dnem |ogranieżeniu. będącycii, graniczących na 
wschód słońca z dobrami Koseminem, na południe 
z dobrami Skoczkowem i Komorowem, na zachód 
z dobrami Kuskami; z wsią szlachecką Rzeszota- 
rami Pszczyłami, a na południe takoż z wsią szła- 
checką Rzeszotarami Chwałami, iw Okręgu Mław- 
skim Gubernii Płockiej położonych; które wedle 
taksy sąędownie przez biegłych w d. 6 (18) Listo- 
pada 1861 r. i następnych dopełnionej, mają rò- 
'zległości, mianowicie: TE 4 
a. Rzeszotary Stara wieś morgów 226 pręt. 1; 


1. Kamienica masiv murowana o parterze ; 
i dwóch piętrach dachówką karpiówką kryta, | 
cztery kominy murowane mająca. 

2. Kamienica masiv murowana dachówką ; 
'holenderką kryta, 2 kominy murowane mająca. 

3. Kloaki z/drzewa gontami kryte. o0 

4. Budka dla stróża z, drzewa gontami kryta 
z kominkiem z blachy żelaznej, 

5. Studnia balami cembrowana z pompą dre- 
wnianą i wachadłem żelaznem. 

6. Sztachety z łat 'z takąż furtką: kratowe 
część podwórza, Qd posesji Nr. 803, oddzie- 
lające. 4 

1. Mur frontowy od ulicy Orlej między zabudo= 
waniem ad 1 et'2 ciągnący się dachówką kryty 
4 bramą drewnianą szalowaną i furtką takąż. 

7. Podwórze całe brukowane z rynsztokami, 

9. Kuczką z desek ruchoma. 

W nieruchomości tej jest 17 lokatorów z imion 
i nazwisk oraz ilości uiśzczających mależność ko” 
mornianą w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie, powyż, zajętej i ząare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie za- 
jęciasu sprzedażą dyrygującego Jana Niemirow- 
skiego Patróna przy Trybunale tutejszym w War- 
szawie. pod N. 1778 lit. cę miejszkającego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w, Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I złożone przej 
rzane być mogą. r 

Zajęcie w kopiach doręczone zostało: 

1::JW. (Feodorowi Andrault Prezydentowi mia- 
sta Warszawy w Warszawie pod N. 462 urzędu- 
jącemu na ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż 
Magistratu. ; 

"2. Tomaszowi Kalisiewiczowi Pisarzówi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału JI 
w. Warszawie pod Nr, 549 urzędującemu na rez, 

ve własne, q X 

Obudwom d. 5 (17) Października 1860 t> 

Waniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztowanej nieruchomości w Warszawie 
dnia 26 Marca, (7 Kwietnia) 1862 r,, a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaąresztowań w Kaneelarji 
"Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało. / 7 JIo MIGE 4 

Pierwsza: publikacja zbioru objaśnień i wa- 


razem morgów 52% prętów 296. -œ oprócz tego 
‘dobra te mają: ` się 

1. Paśniku razem do użytku wspólnego z 'włu* 
ścielelami dóbr Chwały Rzeszotary morgów 392 
prętów 75. Í 

2. Paśniku i gruntu w miejscach zakwestjono- 
| wanych lab kontrowersji: 2) z Rzeszotarami Chwa- 
tami morgów 24 prętów 138, 5) z dobrami Kose- 
minem morgów 9 prętów 40, ©) z dobrami Skocz - 
kowem morgów 1 prętów 94, razem morgów:427 
prętów 44. Zabudowania znajdują się: | 

a. Na wsi Rzeszotarach Stara wieś, (dworskie ) 
dwór, sklep, kloaka, kurniki, chlewy, Szopa łącz: 
nie z stajnią, sięczkarnią i wo zownią, stodoła o 
trzech klepiskach, owczarnia i kuźnia; wstystko 
z drzewa, , gołębieniec na słupie i studnią w pos, 
dwórzu, wiejskie zaś są: chałap 11, stodół 6, szo- 
pów 7 i studnia.” Ro |? 

h. Na przyległości Rzeszotary Gortaty: karczma 


publicznej Trybunału Cywilnego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale piet- 
wszym w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli 
cy Długiej pod: Nr. 549 o godzinie 19 zsańa 
d. 25 Maja (6 Czerwca) 1862 r. 

Sprzedażą, dyrygować będzie w miejscu Gu- 
stawa Wołowskicgo Patrona, Jan Niemirowski 
Patrón, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. | | 

Warszawa, d. 2 (14) Kwietnia 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszóno na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie dnia'3 (15) Kwietnia 1862 r.. 

Radca Dworu, Zgórski 


dwa i szopa. 

Wynaleziona wartość z dochodów wynośi rs. 
15934 kop. 40. Relacja biegłych wyrokiem Try- 
| |'bumała Cywilnego Płockiego z d. 15 (27) Marca 
r. b. potwierdzoną zostałą. Fo 

Bliższe szczegóły tak pod względem gatunku 


warunki licytacyjne przejrzeć móżna w Kance- 
larji Pisarza Trybunału, lub u Juljana Mejer Pa- 
trona w Płocku mieszkającego, sprzedaż tę popie- 
rającego niet PERI 

Piewsza publikacja warunków licytacyjoych od- 
była się w 1. 21 Marca (2 Kwietoia) 1862c; 
termin zaś do drugiej publikacji i przygotowaw-, 
czego tychże dóbr przysądzenia, na d. 9 (21) Maja 
r. b. godzinę 3 po południu wyznaczonym został, 
w którym licytacja od sumy przez biegłych wy- 
nalezionej, albo, też w razie. niepostąpiepia tako- 
wej, odsumy.rs, 10000 warunkami do sprzedaży 
ułożonymi, ustanowionej, rozpoczynać się będzie. 

Płock d. 21 Marca (2 Kwietnia) 1862 r. 
} Michał Betlej. 


W zastosowaniu się do art. 682 K, P. S. wia- 
domo czyni: iż Alfred’ Baranowski ;Podprokurator 
Sądu Kryminalnego Gubernii Lubelskiej wm. Lu- 
blinie zamieszkały, w poszukiwaniu sumy złp. 
128,520 czyli rs, 16,278 z procentem, hypotecznie 
na dobrach Bzozówiec lit. A; w: Okręgu: Krasno- 
stawskim Gubernii Lubelskiej położonych, ubez- 
pieczonej, po wydanym w dniu 17 (29) Pąździer= 
nika 1861r. przez Franciszka Strzyżowskiego Ko- 
mornika nakazie egzekucyjnym, protokółem tegoż 
Komornika w dniach 10 (22) i11 (23) Stycznia 
1862 r. sporządzonym, rzeczone ;dobra własnością 
Michała Głogowskiego. będące zajął na subha- 
stacją. Protokół ten w dniu 11 (23) Stycznia 1862 
r. wręczony został Michałowi Głogowskiemu jako |- 
Wójtowi gminy dóbr Bzowca, zaś Pisarzówi Sądu 
Pokoju Okręgu Krasnostawskiego w dniu 1 (13). 
Lutego 1862 r. na ręce Konstantego Wołodkiewi- 
cza Podpisarza tegoż Sądu; dalej tenże protokół 
wniesiony został do księgi wieczystej dóbr Bzo- 
wiec A, w dniu 3 (15) Lutego 1862 r., a do księgi 
zaaresztowań w. Kancelarji Pisarzą Trybunału 
utrzymywanej w dniu 5 (17) Lutego 1862 r. 

Dobra Bzowiec lit.,A. jak się wyżej powiedziało 
w Okręgu Krasnostawskim Gubernii Lubelskiej 
położone, mają przestrzeni około mor. 1900 mia- | 
ry nowo-polskiej w ziemi dobrej, w;'tej: liczbie 


N. D, 2172) Pisarz Trybunału 
fiubernii Plockiej. 


Wiadomo c zyni, iż na żądanie Jórefa Czarnom- 
skiego obywatela we wsi Krubicach Okręgu i Gu. 
be tad Płockiej zamieszkałe zamieszkanie zaś 
Fesi e do tego interesu w 
wskiego Patrona przy Trybunale w mieście Gu- 
bernialnem Płocku mieszkającego, obrane mają, 
cego, który to Patron zarazem popieraniem przy= 
muszonej sprzedaży nieruchomości poniżej opisa - 
cych: trudnić się będzie, w egzekucji Sądowej 
przeciwko: 1) Zelisławówi Hubiekiemu Urzędniko- 
wi Rządu Guberpiałnego Płockiego w mięście 
Płocku, jako głównemu i Piotrowi Brochockiemu 
obywatelowi także w Płocku zamieszkałemu, ja- 
ko przydanemi opiektnowi nieletniej Magdaleny 
Rykaczewskiej panny, po Piotrze i Konstancji 
małżonkach Rykaczewskich pozostałej córki; tu 
dzież 2) Tekii z Rykaczewskich Bielskiej Jana 
Bielskiego małżonce, wraz z mężem we wsi Chu- 
dzynku Okręgu Mławskim mieszkającej, takżć 
córce Piotra i Konstancji Rykaczewskich, jako 
współsukcesorom tychże  Rykaczewskich, z mocy 
prawnych tytułów rozporządzonej, aktem Komor- 
nika Józefa Lubinkowskiego w dniu 21 Grudnia 
1861r. (2 Stycznia) 1862 r. rozpczętym, aw dniu 
następnym ukończonym, zajętą i zaaresztowaną, 
została, końcem. , publicznej przymuszonej sprze- 
daży, na audjencji Trybunału Cywilnego Gubernii 
Płockiej w miejscu zwykłych posiedzeń odbywać 
się mającej, Nieruchomość pod Nr. 357 za rogat- 
kami Warszawskieni, przy trakcie publicznym 
z, Płocka: do Wyszogroda idącym, przy ulicy Bło- 
nie w mieście Gubernialnem Płocku położona, na 
placu czynszowym w gminie tegoż miasta Płocka 
pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu Płockiego 
Oddziału I., jedną całość stanowiąca, do własno- 
ści powyżej wyrażonych sukcesorów Piotra i Koni- 
stancji. Rykaczewskich małżonków należąca, któ- 
rej opis szczegółowy jest następujący: : 

"'1j Dom z cegły palonej na wapno i glinę mu- 
rowany, parterowy, dachówką holenderką pokryty, 
0 jednym kominie z cegły palonej nad dąch wy- 
„| murowanym, z dwiema į pok 2) Mash 

M NAŃ 7 Ą z drzewa z bali galarowych w słupy, o czterech 

Wysiew przecięciu trroQznięj godt p tępujący: $iodprodach czyli hldk enti dath pokryte; 
pszenicy korcy 100, żyta kórcy , 98, jęczmienia | 3) Przy chlewaćh od: stodóły jest idém- ułupów 
ŁA 40, grochu korcy 6, hręczki korcy 20, owsa | y ziemie Aa tys Sbiezob ieli bas 

ij 120, kartofli korcy ) 30. Podatki „rocznie leczków cztery; 4) Studnia balami, opogródko- 
z dóbr Bzowca A. opłacane: oprócz składki ognio= | ona; 6) Wiatrak z drzewa krzyżulcu'o jednym 
Adona m rd HAE Ke Ya akehe Sa ganku deskami obity, kleńcem pokryty, w žwy- 
izy A out Ba życi Stani, y N kłej formie postawiony, wewnątrz którego jest 
zjiedykcii Fa prij TANA l En i Krallostawii pułap, koło paleczne, socha żelazna cywie, skrzy- 
skiego >.) s 7 sgu. 04. if pit'do mąki, kosz, dwa kamienie, jeden wierzchni, 
Ae ae a ia e FR ¿ | drugi spodni, szmigi zaś w wale złamane, w stanie 
ków aw aoi wą: |aiesytezya będący 0 Fe b któy powy 
4 Ri Eg da” VF zej opi budowania i grunt orpy z jednego 

sprzedane być mają, odbędzie się przed Trybuna- śe ak aloŚREE A Baporea 
r S H pit T , ọbejmują przybliżonej 

an i eri HT ae Hy inz A rozlezległości około morga jednego prętów kwa- 
lub'za przywołańi tad 1,3908 SĄ "| drątowych sto miary.nowopolskiej, plac jest czyn- 

S PUMP spy | ktora '|szowy miasta Płocka. W zajętych | nieruchomo- 

P rzedażą kieruję, Aleksander Garszyński, Pa- ściach lokale dzierżawią za ustną umową do Sgo 
tron Trybunału w, Lublinie zamieszkały jako Jana 1862 r k TES 
TPN sa Ardd Barano yahego 4 1); Ignacy. Kolczyński płaci komornego rocznie 

Lublin d 5 (17) Lutego 1862 śp: 60 albo rs, 9. 2) $ymcha Leiser Nejman 

3 ` Batchwie, Pisarz Trybunału. | 11) (krawiec płaci kómornego rócznie złp. 60 albo rs. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru, objaśnień i 9, 3) Josek Żołtowski szklarz z: izby komottego 
warunków licytacyjnych sprzedaży wyżej wyrażo- |. płoci złp. 60. albo rs.- 9, którzy cenę dzierżawną. 
nych dóbr, termin do ich przygotowawczego przy- do końca tego czasu ńa ręce głównego. opiekuna 
sądzenia wyznaczony został na dzień! 2 (14) Maja Hubi ckiego w zupełności opłacili Nieruchomość 
1862 r, które odbędzie się w dniu tym o godzinie | ta graniczy i styka się na północ, wschód ipo: 
10 rano przed Trybunałem Cywilaym w Lublinie ładnie z gruntami do kammelarji M, 'Płocka na> 
¡Za sumę rs, 45,000, gdyby zaś jej nikt nieofiaro- leżącemi, a na zachód z traktem publicznym War 
wał za */a części szacunku czyli za sumę rs. 80,000 | sząwski zwanym, z której wedle świadectwa Ka - 
którą niżej podpisuy Patron Trybunału wimieniu | sy Ekonomicznaj miasta Gubernialnego Płocka, 
popierającego subhastacją Alfreda Baranowskiego | opłaca się podatków łącznie z czynszem miejskim 
ofiaruje, , H Loiszada rh „rs. 24 kop. 86; zaległe zaś podatki po dzień 2 

Lublin d. 13 (25) Kwietnia 1862 Taiyi (14) Grudnia 1861 r. wynoszą rs. 4 kopi 27,1/2». 
A. Garszyński, Patron. Akt. zajęcią nieruchomości powyżej opisanej, poz, 
zostawiony został w kopiach: Naczelnikowi Po- 
wiatu Płockiego Bógumiłowi Rode, na ręce Górec- 
kiego starszego Pomocnika; Prezydentowi : M. 
Płocka Antoniemu Boglewskiemu na rede Jego 
wlasne; i Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Płockie- 
go Oddziału I, Jozefowi Sadkowskiemu na ręce 
jego własne, wszystkim w 'dbiu 2 (14) Stycznia 
1862 r. Następnie i na zadosyć uczynienie przepisom 
prawa, akt tegoż zajęcia, wpiesionym został do 
księgi wieczystej nieruchomości w Płocku pod į 
sow) Bcisło N. 357 położonej, w Kancelarji Ziemiańskiej Gu- | 
pnickim Gub. Radóniskiej, Bronisławy z Karwosiec- | bernii Płockiej w dniu 17 (29) Stycznia 1862 r., 
kich Luboradźkiej, po Rajmuadzie Laiboradzkim po- | zaś do księgi zaaresztowań w Kaneelarji Trybana». 
zostałej wdowy zwłasnych fanduszów utrzymującej '! łu Cywilnego Gubęrnii Płockiej "pod dniem 22, 


Cywilnego 


asem zdatnym na materjał mor około 520, a łąk 
w połowie klasy I a w 2 części klasy 2 mor. 212, 
reszta gruntu pod włościanami, ogrodami, past- 
wiskami, drogami i budypkami.- i 

Zabudowania. dworskie składają się z domu mie- 
szkalnego z drzewa zbudowanego przez właścicie- 
la dóbr zajmowanego z domu drewnianego zaj- 
mowanego przez ekonoma, lamusa, cehlewków i 
kloaki drewniauych, stajni: i wozowni /2 kamie- 
nią murowanych, obory drewnianej, , drugie- 
go lamusa z drzewa, oraz lochy murowanego, szo- 
py na skład drzewa, spichlerza z drzewa tartego 
na podmitrowaniu, 4 stodół drewnianych z których 
w jeden umieszczona: młocarnia górna fabryki 
Evansa; pomiędzy Stodołami mieszczą / się dwie 
szopy bez ścian. „Do budynków dworu, należą je- 
szeże, piwnica murowana. dwojniak, czworniak, 
'dwie chałup z drzewa, kuźnia takaż i ztąb po by- 
łej karczmie stary. Na wsi zarobnej budynki wło- 
ściańskie drewniane, ogrodzenia między budynka 
mi w ogóle są z chrustu i żerdzi. 

Włościan pańszczyznianych podług świeżo spo- 
rządzonej tabeli praestacyjnej jest 80 z których 13 
odrabia; rocznie po dni ciągłych 104 ido żniwa dni 
pieszych 10, a 17 po dni pieszych 104 i po dni 8 
do żniwa; obecnie; wszyscy opłacają okup Ukazem 
Najwyższym z dvia 4 (16) Maja 1861 r. ustano: 
wiony oprócz którego uiszczają daniny. 


r. ffo I 


N. D. 2171) Pisarz Frybunalu Cywilnego 

Gubernii Płockiej. + 00, 
` "Wiadomo czyni, iż na powództwo Polidora Kar- 
wosieckięgo, w dobrach własnych Ostrowitem, 
Powiecie Lipnowskim, Aurelli z Karwosieckich , 
Englert Dyrektora Banku Polskiego żony, w dsy- 
stencji i za upoważnieniem męża swego działającej, 
w Warszawie pod: Nr. 1582, Leokadji z Karwo» 
sieckich Niemirycz po Karolu Niemirycz pozostałej 
wdowy w dobrach Ścisłowie pod Buskiem wOgu Sto- 


b, Rzeszotary Gortaty: morgów 298 prętów 295, ; 


z wjazdem, chałup dwie, stodół trzy, chlewów., | 


ziemi, łąk i paśników, jako też stanu budowli, po= 
wołana wyżej taksa i relacja, którą jak równie i 


Tadpotdk bokiiizi:! 


(Czerwca! 1862 r. godzinę 10' z rana 
„zóstał, 7i i85 


3 > 
Stycznia (4 Lutego) '1862 r. W dalszym zaś po- 
, Stępie zamierzonej sprzędaży, termin do pierwszej 
publi kacji zbioru -objaśnień i w arunków licytacyj- 
nych, za podstawę do tej sprzeda ży ułożyć się 
mając ych, przeznacza się na audjencji Trybunału 
tutejszego w miejscu zwykłych posiedzeń aa dzień 
8 (20) Marca r. b. 1862 godzinę 10tą z rana. 
i Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym „dziś 
| został na tablicy w Sali audyencjonalnej Trybu- 
natu Cywilnego Gatiernii Płockiej, a drugi egzem- 
plarz onego wydanym jest. Leopoldowi Doma- 
szęwskiemu Patronowi, sprzedaż tę popierającemu,, 

Płock d. 22 Stycznia (4 Lutego) 1862 r. 

` -.w,z. Kossakowski. 

Po odbyciu” w dnia dzisiejszym * trzeciej pū-' 
blikacji zbioru objaśnien i warunków licytacyj- 
nych za zasadę do sprzedaży w drodze przym 
szonego, wywłaszczenia nieruchomości pod Nr. 
357 w mieście Płocku ułożonych, term n do 
przygotowawczego tej nieruchomości przysu- 
dzenia na dzień ;1 (13) Maja r. b, godzinę 10 
rano wyznaczonym zosiał, w którym licytacja 
na andjencji Trybunału tutejszego rozpoczynać 
się będzie od sumy rs, 450 warunkami licyta 
cyjnemi przez popierajacego sprzedaż postą* 
pionej. i 

Wyciag tego obwieszczenia wywieszonym 
dziś został na tablicy w sali anljencjonalnej 
Trybunała tutejszego, A drugi egzemplarz one- 
go wyddńym jest Leopoldowi Domaszewskiemu 

| Patronowi sprzedaż tę popierająceinu. 

, , Płock d,,5 (17) Kwietnia 1862 r. 

f ; Michat Betlej. E 
— ———————<++Ę+LLLLLc corke 

(Ni D. 2180) Zmocy wyroku Trybunału Cy- 
wiunego (Gubernii Radomskiej w Kielcach na 
dniu 7 (19) Lutego i 17 (29) Marca 1862 r. za- 
padłych sprzedane zostaną przez pebliczną li- 
„cytacją w drodze działów przed delegowanym 
Sędzią tegoż Trybunału Karolem Kręcińskim 
(w miejscu zwykłych posiedzeń; w mieście Kiel- 
cach w Zamku po Biskupi zwanym: 

Dobra Ziemskie Osiek, 
% przyległościami, Mysłów części Sztaglowizna 
Konopnickich i Brodowskich, Kodeń, Brzeziny 
iich przynależytościami w Parafii Koziegłó- 
wki Okręgu Lelowskim Gubernii Radomskiej 
położone, z dobrami donacyjnemi Koziegłowy i 
dobrami prywatnemi Pińczyce graniczące, od 
stacji Kolei Zelazućj -Myszków wiorst 7, od 
„Komory Gniazdów na granicy Pruskiej wiorst 
9 odlegle, prawem własności do nieletxich Ro- 
| żalii, Piotra i Stefana Nowosielskich, których 
Opiekunem głównym Andrzej. Łukański Na- 
czelnik Oddziału Kontroli i kas w: Komisji 
Rządowej Przychodów, i Skarbu, a przydanym 
Tomasz Ciepielowski Kasjer Banku Polskiego 
obadwa w mieście Warszawie zamieszkali, tu- 
dzież w 1/4 części do: Masy po Kajetanie. Przy- 
łęckim której Kuratorem Teodor Rościszewski 
Patron przy Trybunale Cywilnym Guberni 
Warszawskiej w Kaliszn urzędającej należące. 

Dobra tå mają ogólnej rozległości morg 1332 
prętów; 129. w czem. dworskich ‘grantów: ot- 
nych mórg 357 prętów 89, łąk morg 43 prętów 
18, lasu i zarośli mórg 330 prętiw 165, ogro - 
dów i sadów mórg 8 prętów 80, pastwisk mórg 
45, prętów 133, stawów: i wód mórg 1 prętów 
94, dróg nieużytków!mórg 14, / gruntów. przez 
włościan posiadanych mórg 532 prętów 150, 
gleba gruntu w połowie pszenna klasy II, a 
z resztą żytnia klasy Li II, łąki w 1/3 części 
pólne, a w 2/3 ezęściąch w niskiem położeniu 
z,wysoką wydajnością i przeważną ilościa siang 
owczego. 12 

W Osieku dwór murowany, dwie oficyny, go- 
rzelnia, limus, piwnica, szopa, lódownia, staj- 
nia z wozównią, dwie stodoły, budynek na 
stajnią i owczarnia, obory, ehlewiki, mieszka- 
nie dla ludzi, młyn zmłynica i stodołą, karczma 
z stajnią AEE sz h 

UW Mysłowie stodóła i karczma 'z stajnią za l 
jezdną. Pet A f 

W Kodcnie chałupa, chlew; dwie stodoły i 
karczma, oknp zą pańszezyzną wynosi rs. 774 
kop. 76 1/2, czynsik od włościan dopłacany 
do ókupu rs. 13 k. 75, oddają kapłonów 70 1/2, 

jaj sztuk 701, popiołu korcy.50, przędzy z włó- 
kna dworskiego łokci 300, 

Oprócz kamienia do budowlii palenia wapna, 
w,dobrach tych znajduje się ruda żelazna. Po- 
datki wraz z składką ogniową wynoszą rs. 255 
kop. 75. % - 

Szacunek dóbr tych przez biegłych: przysię- 
głych ustanowiony na rs. 30,181 kop. 20, i od 
tej sumy rozpocznie się licytacja. ; 

Obszerniejsze dóbr tych opisanie i warunki 
licytacyjne 'przejrzane być mogą w Kancelarji 

/Pisarza Trybunału (i u podpisanego. Patrona 
sprzedaż popierajacego. 

Termin do dragiej publikacji warunków Ji- 
cytacyjnych, a zarazem licytacji przedstano 
wczej oznaczony na dzień 18 (30) Maja 1862 r. 
godzinę lą z południa. 

Kielce'd. 4 (16) Kwietnia 1862 r. 

Ludwik Krzyszkowski, Patron Trybunału. 


———L->-20 


(N. D. 2190) l 

Podpisany Adwokat : przy Sądzie: Apelacyjnym 
Królestwa: Polskiego, | w Warszawie, pod Nr, 590 
za mieszkały, ogłasza nin ejszem stosownie do art 
683 i 962 K. P. S. że nà skutek wyroku /Trybu- 
nitu Cywilnego w Warszawie, między: SSratni 
Urbana Nowakowskięgo w. dńiu 2 (14) Lutego r. 
1861 zapadłego, tudzież komplanacji w doiu 2) 


| Czerwca (3 Lipca) t. r. przed Sliwińskim Rejen- 


tem w Warszawie spisanej, sprzedane będą w dto- 
dze działów: i Bo ć i 
DOBRA BARCHÓW 

w Okręgu /Stanisławowskim,. Gubernii Warszaw- 
skiej, położone rozległości wlók 28 morgów 13 
prętów 78 miiry nowo-holskiej obejmujące tytuł 
własności tych dóbr hypotecznie, niepodzielnie jest 
uregulowany na następujące osoby; (| / 

1. Kazimierza Nowakowskiego w tychże dobrach 
zamieszkałego. ; i 

"2. Walerji z NŃowakowskich, Pawła Lachmano- 
wieza, małżonkę w Warszawie pod N. 1372.10 
© 8. Gecylji z ' Nowakowskich; Długoszewskiej 
Antoniego Długoszewskiego małżonkę pod N, 921. 
| 4. Kornelję Nowakowską pannę pełnoletnią, 
w dobrach Barchowie. ` y 

5. Eleonorę z Stchockich Nowakowską wdowę 
w Warszawie pod N. 921, rw AHA 

6, Władysława-Aleksandrą. 

1. Konstantego-Mikołaj a, 

8. Bronisławę-Peklę. 000 

9. lzabelę-Marję Nowakowskich, <«zworgu 0sta- 
tnich nieletnich nieletnich, których opiekunką głó- 
wng Eleonora Nowakowska matka, 'a przydanym 
Kazimierz Nowakowski brat. 
- Sprzedaż odbędzie się przed W. Kłodzińsk ińskim 
Sędzią Trybunału Delegowańym w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń tegoż Trybunału Wydziału IL. 
w Warszawie pod N. 549.,. p950 o 

Termin do drugiej publikacji, a zarazem przygo- 
towawczego przysądzenia na dzień 31 Maja (12 
oznaczony 


Licytacja zacznie się od sumy rs, 14,718. 
_ Taksa zbiór objaśnień i warunków sprzedaży są 
żłożone w Wydziale III Trybunału i u Józefa 
Kleczkowskiego Adwokata sprzedaż w imieniu i 
na xzecz Cecylji Długoszewskiej. popierającego. 
g „Warszawą d, 16.(28) Kwietnia 1862 r. 
ef Józef Kleczkowski, Adwokat Sądu Ap. 


sił DONIESIENIA PRYWATNE. 
ATE saiae dodać: ris INPEB 


(N. D, 2004) Podaję do powszechnej wiado- 
mości, iż bilet Lombardowy wydany za N. 4216 
Przypadkowo zaginął. , 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w. 6 tygodni od dnia 30 Kwietnia r. 1862 to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo 
posiadania ouegoż w Dyrekcji Lombardu udo- 
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi- 
letu wydanym zostanie osobie której nazwisko 
zapisane w księgach Dyrecji. (3) 


